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S ł o w i a n i e  i B e ł t o w l e
Badania wzajemnych pokrewieństw, 

związków i wzajemnych oddziaływań 
miedzy ludami słowiańskiemif a taltyj- 
skiemi obejmuje przestrzeń czasu bardzo 
znaczną, bo prawie od początków indo- 
europejskich w  Zagłębiu Bałtyku aż po 
dziś dzień. W  absolutnych cvfrach moż 
naby w yrazić ten okres w  liczbie około 
7000 do 5000 lat. Przyjmuje się bowiem 
zazwyczaj w  nauce, że Słowianie i Bal- 
towie (tj. Staroprusowie, Litwini 1 Ło­
tysze) wyodrębnili się wspólnie, tj. jako 
jedna 1 jednolita gałąź językowa z po­
śród języków wschodnio -  indoeuropej- 
sklch. W yodrębnienie to  przypada na 
okres rozpadania się praszczepu i praię- 
zykaindoeuropejskiego na poszczególne 
gałęzie językowe. Okres ten należy 
umieścić chronologicznie w czasie od 
od 5000 do 3000 lat przed Chrystusem, 
czyli 7000 do 5000 lat temu. Zanim zaś 
Słowianie i Bałtowie oddzielili się od 
innych ludów indceuropejskich, żyli tak­
że w  bezpośredr.iem sąsiedztwie z sobą 
i wzajemnie na siebie wpływali, skoro 
razem oddzielili się od innych ludów in- 
doeuropejskich.

bliższa wspólnota językowa bałto - 
Słowiańska trw ała następnie zapewne 
do czasów około *500 r. przed Chr. 
Wskazuje na to faki zmiękczenia spół­
głosek tylnojęzykowych przed następu- 
jącemi samogłoskami przednieml t. j. 
przed 1, e, stadia bowiem początkowe 
tego procesu są wspólne Słowianom i 
Bałtom. Po tym okresie następuje epoka 
pewnego oddalenia się Bałtów od Sło­
wian, a w tedy Bałtowie stykają się bli­
sko z ludam’ fińskiem!.

W edług wszelkiego prawdopodobień­
stw a pralud bałto - słowiański utworzył 
się w dorzeczu dolnej W isły i zapewne 
tak. że główny trzon Słowian siedział 
nad samą Wisłą, a Bałtowie nieco dalej 
na wschód i północ. Dowodzić się tego 
zdaje staropruska nazwa W isły, zapo­
życzona ze słowiańskiego. Nic jest w y­
kluczone, że przy  samem ujściu W isły 
ludy stykały  się bezpośrednio, a nawet 
m ieszkały w  częściowem pomięszanln.

Gdy słowianie ruscy zajęli Rosję i 
doszli aż do Ładogl, ludy bałtyiskie zo­
stały  ze wszech stron otoczona przez 
Słowian. Pozostało lm tylko na wąskim 
pasku łotewskim sąsiedztwo z ludami 
fińsklemi, oraz w ybrzeże m orskit od doi 
nej W isty aż po zatokę ryską, które po­
zwalało na stosunki ze Skandynawami, 
a później Niemcami. Te warunki geogra­
ficzne w ytw orzyły  now y okres wspól­
noty kulturalnej słowiańsko - bałtyiskiej, 
trwającej po dziś dzień.

Na losy ludów baltyjskich wpływy 
słowiańskie oddziałały nader potężnie. 
O Staropruęach wiemy, że chcieli się 
rządzć prawem polsklem, że ich w ar­
stw a rycerska, zwana w  dokumentach 
XIII w. vltingl, jest zapewne wzorowana 
na podobnej warstw ie słowiańskiej i że 
sam a nazwa jest pożyczką z języków 
słowiańskich. W arstw a ta w ydaje się sa­
moistnym w ytw orem  Słowian, w  szcze­
gólności Lechltów i nie mieć nic wspól­
nego z nordyjskim w yrazem  ylklngr (tj. 
rozbójnik morski). Jest także znamienne, 
że pojęcia chrześcijańskiej liturgji (krzyż, 
chrzcić itp.) są u Staroprusów polsklem! 
pożyczkami, a nie niemieckiemu aczkol­
w iek właśnie Niemcy chcą' uchodzić za 
tych, co ten lud nawrócili na chrześcijań 
stwo. Kulturalne oddziaływanie zwłasz­
cza Lechitów, przedewszystkiem  Pomo­
rzan 1 Polaków, na Staroprusów  odbija 
się w e w szystkich zakresach życia, po­

świadczone licznemi zapożyczeniami ję­
zykowemu Np. -wiemy, żę misjonarze, 
naw racający Pom orzan z ramienia Bole­
sława Krzywoustego w XII w., stw ier­
dzili wśród Pomorzan bardzo dobrą 
znajomość wypadków, zaszłych w związ 
ku ze śmiercią św. Wojciecha na tery­
torium Staroprusów w końcu X wienu. 
W  okresie przcś'adowań krzyżackich 
bardzo wiele Staroprusów chroniło się 
do Polski, gdzie byli przyjaźnie przyj­
mowani i osiadali wśród Polaków, cze­
go ślady przechowały się po dziś dzień

w nazwach herbowych (Prus), w naz­
wach miejscowych (Prusy, Prusinów 
itd.). Dopiero później Staroprusowie ule­
gali zniemczeniu, prowadzonemu nader 
bezwzględnie przez Krzyżaków i ich na­
stępców.

Stosunki polsko - litewskie i polsko- 
łotewskte przypadają na okresy później­
sze. Nistorja o nich wie już bardzo w ie­
le. Nawrócenie Litwy na chrześcijań­
stwo obrządku rzymskiego uratowało 
zapewne narodowość litewską od zupeł­
nego zruszczetua, bo białoruszczyzna

Zmierzch protestantyzmu w Szkocji
a r o z k w it tatolicyzm u

LONDYN. 6. 4. (KAP) Stosow nie 
do decyzji, pow ziętej podczas o sta t­
niego walnego zebrania członków  ko­
ścioła szkockiego, „Scottisli Churches 
Council“ reprezentujący wszystkie 
poszczególne sek ty  i odłam y pro te­
s tan ty zm u  w  tym  kraju , po zebraniu 
odpowiednich m aterjałów  ogłosił szcze 
gółow ą sta ty stykę, do tyczącą życia 
i rozwoju pow yższym i wyznań- S ta ty ­
s tyka  ta  w yw ołała liczne kom entarze 
na łam ach prasy , zarów no m iejscc-wę:. 
jak i zagranicznej.

J a k  w jdać z pow yższej s tatystyk i, 
ludność Szkocji z każdym  rokiem  co­
raz bardziej traci swój c h a rak te r  na­
rodow y, tak  pod względem  tradycji, 
jak i poczucia odrębności politycznej
i religijnej. P rzeszło  m iljon 100 ty : 
s ięcy Szkotów  nie prak tykuje obecnie 
wcale, zaś 150-000 dzieci w wieku 
szkolnym  nie chodzi do kościoła i nie 
uczęszcza" na t. zw  ..Nauki Niedziel- 
ne‘\  organizow ane przez pastorów  
protestanckich- P ozatem  s ta ty s ty k a  
w ykazuje, że liczba dzieci w ro d z i­
nach protestanckich stale sie zm niej­
sza. V roku ubiegłym  urodziło się w  
Szkocji ogółem  86-546 dzieci czyli 
O całe 47-001 mniej aniżeli przed laty  
trzydziestu . M nip; więcej trzecia  część 
ludności nie chodzi wcale do kościoła-

J a k  w idać z powyższego, sytuacjo 
p ro testan tyzm u ni0 j e s t  w  Szkocji 
bynajm niej pom yślna. Tern bardziej 
jaskraw o od tćgo stanu rzeczy, zw ia­
stującego bliski zm ierzch p ro testan ­
tyzm u w Szkocji, odbi ja  coraz bardziej 
się rozw ijającą k a ‘jncyzm . k tó ry  w  
r. 1851 liczył 13 1-000 w iernych, w 
r- 1881 — 327,329. za ś w  roku ubie­

głym  — 646-000.
S ta ty s ty k a  „Scottish Churehes 

CounciT* rzypisuje postępy katoli­
cyzm u w  Szkocji w pierw szym  rzę­
dzie znacznej im igracji z I r to n d i, 
gdr:iA jak wiadomo, liczba narodzin  
jest bardzo  wysoka- Jednocześnie wie­
lu Szkotów  em igruje ze sw ej o jczyzny  
do innych części W ielkiej B rytan ii- 

c o ta z  Wrękżz. osłabienie ludnoś­
ci tubylczej-

była językiem dworu giedyminowego i 
gdyby do tego momentu dołączyła się 
jeszcze wspólność wyznaniowa pomię­
dzy Rusią a Litwą, to utonięcie ludu li­
tewskiego w  elemencie białoruskim, po< 
dobnie jak to sie stało z Jadźwingami, 
byłoby tylko kwestą czasu.

Wpsóiności cywilizacyjne staropru* 
sko-polskie, później p o Isko - litewskie i 
łotewskie, ciągnące się od praczasów 
bałto - słowiańskich, mając w  swoim 
przebiegu tak ważne momenty, jak za­
poznanie się z pierwszemi metalami, 
złotem, srebrem  i żelazem (nor. slow. 
zo!-to: łotew. Selts: slow. sirebro:
stprus. sirablan, lit, sidabras, łot. sudrabs, 
slow. żelezo: stprus. gelso, lit. gel) a (ż i 
łot. DSel) e (Sls) w ytw orzyły  dziejową 
wspólnotą kulturalne, którą należałoby 
rozwijać i nadal we wzajemnym wspól­
nym pożytku. t

W  dzisiejszych czasach rozwiniętej 
żeglugi przymorskie położenie ludów 
bałtyjskich, mających wyborne porty 
na Bałtyku, ułatwia im znacznie wym ia­
nę wszelkich, dóbr i stosunki kulturalne 
z ludami stow M skieini drogą na Gdynię, 
względnie Leningrad t. zn. przede­
wszystkiem ze szczepami lechickiemi 
(Polakami i Pomorzanami) oraz ze 
szczepami rusklemi (t. zn. z W ielkoru­
sami). a szerzenie o sobie wzajemnej 
wiedzy staje c'ę w tycn warunkach ko- 
nieeźnym postulatem,

Zyd o s tw o  na ro zd ro żu ...
Przed trzema tygodniami odbył w 

Jerozohmie swftje posiedzenie t. zw. 
mały kongres sjonistyczny (Komitet 
W ykonawczy), pod przewodnictwem
Nach. Sokołowa, prezesa światowej or­
ganizacji sjonistycznei.

, łlajn t“ podaje sprawozdanie z prze­
mówienia Sokołowa, w którem sęharak- 
tetyzow ał on zmianę w sytuacji Ż3’do- 
stwa w krajach diaspory:

— W inniśm y w ykorzystać tę okolicz- 
n ść, że położenie Żydów w świeci© zm ie­
niło się. To zagadnienie tylko rozpoczęto 
się w N ijm ezech, ale ono nie kończy się 
ŵ  Niemczech. Już w ciągu tych miesięcy 
w dzjeliśm y jak ta  zaraza rozszerza się 
w k ra jach  sąsiednich. Naw et w Czechosło­
w acji są  dostrzegalne ślady t j j  spraw y, 
pomim o, ż j rząd  zwalcza ją  z ce lą  s iłą .'1

Szerokie m asy żydowskie nie orien­
tują się, co się dzieje dokoła nich:

„— Z tego położenia nie zdajem y sobie 
snraw y. Stoim y przed całkow itym  u p a d ­
kiem  ideo ljg ji liberalne j w świecie. Z t©m 
trzeba liczyć się. W  całym  świecie rz ą iv

Szalone św 'atopoglądy
M IASTO YKAŃSKIE, 6, 4- | cza na drogi szaleństw a. N atura, zdro

K l3) „O sseryatore Romano* cytuje Iw ie  j rozum  w ym agają. bv  k rew  pozo"
poniższe zdanie jednego ze sporto­
wych pism  włoskich:

,,Kto nie pojmuje m eczu bokserskie" 
go Jako objaw ienie m ęskiej radości 
ż y d a  i drży, gdy k rew  try sk a  z roz­
dartych  żył. ten  nie jest synem  no­
wych czasów , k tó re nie chronią słabo­
w itych, lecz s ilrych  chcą w idzieć jesz­
cze silniejszymi**-

Polem izując z tego  rodzaju  filo­
zofią życiową, dziennik w atykański 
dodaje: „Do ra sy zm u  i innych niedo­
rzeczności p rzybyw a obecnie św iato ­
pogląd, k tó ry  Jostarcza  nowego do­
wodu, że ludzkość rzeczyw iście zba'

staw ała w żyłach i nie tw orzyła żad­
nych fontann dla zbawienia ludzi cho­
rych, perw ersyjnych. C zasy  nie sta ły  
się nowemi, one zaw sze się odnaw iają 
a rządzi n-mi rozum-

Tc. co było w skazane wyżej, jest 
taką  sam ą dzikością i sadyzm em , ja­
kim przeniknięte by ły  n iegdyś poje­
dynki w am fitea trze . W y razu  tego 
nie znano, ale w idow isko już w tedy 
było odrażające- C hęć imponowania 
i sam ochw alstw o sk ładają  się na p rag ­
m a ty k ę  newnęj części p rasy  spor­
to w ej”.

przechodzą od system ów  liberalnych  do 
innych my Tiie w iem y, na cz»m w łaści­
wie polegam  te nowe system y f.eła s p n -  
wa jest zam glona. Lecz w niektórych k r a ­
jach ten nowy system  o trzym uje na jo rdy ­
narn ie jszy  w yraz, jak  u H itle ra .'4

Są różne faszyzmy — pisze „Hajnt‘ 
z 24 ub. m.:

Nierr, n a  św iecie jadnego ,aszyz- 
m u. W  każdym  k ra j is tn ie i?  Inny fa­
szyzm. M ylą się ludzie, py ta jąc  czy w ło­
ski faszyzm zapanu je w eF rancji. Tak n !e 
jest. W e F ran cji w ytw orzy się francusk i 
faszyzm .44

Dotychczasowe uprzywilejowane po­
łożenie Żydów w świecie op>era się na 
naiwności narodów rdzennych, na ich 
dobrowolnem poddaniu się obowiązkom, 
narzuconym przez czynniki żydowskie:

>,— My Żydzi, jesteśm y zw iązani i zro ­
śnięci z m yślą  liberalną . C ałą podstaw a 
p raw  żydow skich by ła oparta  n a  m yśli 
lib e ra ln e j.44

W ysunięta przez narody rdzenne za4 
sada zwierzchnictwa narodowego w  ca­
lem ch żvciu zachwiewa całym dotych­
czasowym bytem żydostwa, opartym na 
rozproszeniu, czyli na pasorzytowaniu:

— S tajem y poraź pierw szy w h is to r .,1 
na rozdrożu — n ie ty lk j w sensie żyoow- 
skim . lecz i w ogólno-ludzkim . 1 n ie  w ij­
my co się z nam i sianie. Duchowo n ie je­
steśm y zjednoczeni.44

Żydzi czują się na rozdrożu, bo za­
czynają dostrzegać, że zamykają się w :-  
doki dalszego bytu kosztem innych na­
rodów

Chcesz o d b y ć  
podróż
tanio - szybko * 
wygodnie?

l i t  sa N o H f’
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W r a c a j ą  do p o l s k o ś c i
(Z Leżajszczyzny, powiat ŁaArut)

Trudno Uwierzyć, a  Jednak tak jest, 
te  w  Polsce środkowej w  powiecie Łań­
cuckim, a na pograniczu powiatu prze­
worskiego w yrosła za czasów polskich 
wojująca „ukraina*4. — S ta ło  się to w 
Dębnie, wsi założonej na obszarach kró- 
lewszczyzny jeszcze za czasów W łady­
sław a agiełly w  roku 1397. — W  ciągu 
wieków aż do czasów dzisiejszych na­
p ływ ały  tam  i napływają najwięcej 
przez zawieranie małżeństw  Polacy i 
Polki z okolicznych czysto polskich wsi. 
— Wiadomo także, że od bardzo dawna 
jest w  Dębnie cerkiew z parochem, a do 
kościołów okolicznych jest 7— 10 km. — 
Praw dą jest także, że o tamtejszą lud­
ność polską nikt się nie troszczył. Żyła 
ona jak chciała, ruszczała przepadając w 
ten sposób dla obrządku rz y m .-k a t. i 
tern samem dla Polski.

Nic w ięc dziwnego, że Polaków w 
Dębnie jest obecnie bardzo mało, że ci 
nieliczni, k tórzy  są, boją się przyznać 
do polskości, że by ły  aw antury w  mał­
żeństwach mieszanych na tle narodowo- 
ściowem, że mężowie „ukraińcy** bi­
ciem zmuszali swoje żony Polki do 
chrzczenia córek w  cerkwi. — Kiedy 
proboszcz leżajski, do którego parafji 
należy Dębno, próbował od szeregu h t  
ruszyć spraw ą Dębna, nie udawało się. 
Czynniki miarodajne powołane do tego, 
głuche były  na wszelkie p rzedstaw ien i. 
Nic więc dziwnego, że przs takiej tole­
rancji w yrosła bujna „ukraina" mczem 
step. Na tej zaś „Ukrainie" w yrosła nie­
nawiść do wszystkiego, co polskie. W  
szkole irządzano sol te zebrania , Soki- 
ła“, na których zapadały uchwały tchną 
ce nienawiścią do nas, w czasie zebrań 
Godło państwowe i portret Prezydenta 
R P. chowano za piec lub odwracano 
frontem do ściany, by ły  w e.w si i ulotki 
„ukraińskie" kom unistyczni zapewne

W  numerze „Kurjer* r *  z
dnia 29. 4. 1934 była umieszczona krótka 
wzmianka o okólniku z łnspektor-tu 
szkolnego (L. 24 T. 34). W  związku z nią 
musimy zabrać głos, aby społeczeństwo 
uspokoić, że matki polki, katoliczki mia­
sta Lw ow a na równi z kobietami śląski e- 
mi — odczuwają ważność, doniosłość 1 
ogrom niebezpieczeństwa, grożącego 
laszej młodzieży przez wydanie powyż­
szego okólnika.

Polska, przedmurze chrześcijaństwa, 
siłę do przetrw ania czerpała w  wierze 
jjców swoich. Polak — znaczyło w za­
borze rosyjskim np tyle — co katolik. 
Polak wysoko dzierżył sztandar swej 
wiary, w  której go dom rodzicielski w y­
chowywał. albo*! iem dom rodzicielski 
nusiał nieraz zastępować szkołę, która 
w państwach zaborczy :h mało. albo 
wcale nie troszczyła się o katolickie w y­
chowanie młodzieży naszej — jako prze­
ciwne jej politycznym zamierzemom. Po 
zm artwyćhstaniu Ojczyzny rozprosto­

w ały się członki nasze, wysoko podnieś- | 
liśmy czoła i z ufnością oddaliśmy sprn- | 
w y  polityczne naszym władzom, któ-e 
zgodnie z wolą i dla dobra narodu pra­
cować i \vszvstkie soraw y rozstrzygać 
powinny. Jak władze nasze powinny 
być p ew n e  posłuchu i poparcia narodu 
— tak naród powinien czuć się bezpiecz­
nym i spokoinvm. że władze nie w yda­
dzą nigdy zarządzeń, któreby obrażały 
jego zasady moralne, godziły w  jego 
najgłębsze i najcenniejsze ideały, czer­
pane z zasad wiary, katolickiej.

A cóż się dzieje?
W ładze szkolne, popierając stow arzy 

szenia naukowe i organizacje społeczne 
jak L. O.. P. P., Czerwony Krzyż, Gminy 
szkolne Straże przednie itp. jak również 
przeróżne organizacje sportowe i przy­
sposobienie wojskowe —  mają jakoby 
zarpiar przystąpić do zlikwidowania 
Stow arzyszeń katolickich, na terenie 
szkół istniejących, bc. mają naw rt wy­
dać zakaz należenia dziatwy szkolnej do 
stowarzyszeń katolickich, istniejących 
przy parafiach.

naną jest m aksym a: „W  zdrowem 
ciele _  zdrowy duch" — staram y się 
więc przez wyrobienie ^porrowe o zdro­
wie dla ciała — a równocześnie nisz­
czyć chcemy źródła zdrowia duchowe-

tam jeszcze to i owo było, ale się nie 
wykryło. — I to w szystko działo się w 
powiecie łańcuclciml

Na szczęście jednak, co praw da lepiej 
późno, niż nigdy, coś się odmieniło. Ko.n 
petentne czynniki zrozumiały wreszcie, 
że tak być nie może. Na podstawie prze­
prowadzonych dochodzeń zawieszono w 
urzędowaniu kierownika szkoły „Ukra­
ińca" a jego żonę, również „ukrainkę", 
przeniesiono do innej szkoły. Za żoną 
wyjechał i małżonek. — Nastał nowy 
kierownik Polak z żoną • Polką. Bogu 
dzięki — już jest jakieś oparcie dla tych 
zahukanych Polaków. — Na skutek za­
biegów duchowieństwa parafialnego z 
Leżajska w ładza szkolna zezwoliła od­
prawiać nabożeństwa w sali szkolnej i 
w łaśnie w  niedzielę, 29 kwietnia br. od­
było się pierwsze takie nabożeństwo, na 
Które przyszło penad 100 osób i w ysłu­
chało go z wielką pobożnością i wzru­
szeniem. W  czasie sumy przygryw ała 
orkiestra włościańska z Grodziska.

Popołudniu odbyło się pierwsze pol­
skie święcone w Dębnie, na które przy­
szli za zaproszeniami wszyscy, którzy 
jeszcze do polskości się poczuwają, a

Lwów, 7 maja. 
G ayby ktokolwiek staw iał dyrekcii 

teatrów  lwowskich zarzuty, że nie trzy ­
ma się swej linji repertuai owej, — mo­
głaby słusznie powiedzieć:

— Linji? P:zepraszam , ale my nie 
mamy żadnej linji!

Istotnie, odnosi się często wrażenie, 
że zmiany repertuaru następują nie we-

go?I Czem bowiem są organizacje spor­
towe dla ciała tern są stowarzyszenia 

nfęligijne — dla ducha.
W  starożytności (w Grecji, w Rzy­

mie) kult ciała zabił kulturę ducha — i 
przyszedł upadek tych narodów; my 
więc d>a dobra naszego narodu i Ojczy­
zny naszej nie możemy dopuścić do te­
go, aby dzieciom naszym został odcięty 
przypływ, odżywczych dla ducha zdro­
jów przez zamierzone zlikwidowanie 
Stow arzyszeń kato'ickich w  szkołach.

My, matki oolskie i katolickie, nie 
możemy dopuścić, ażeby dzieci nasze 
w szkołach były  wychowywane w neo- 
pogaństwie ni emożemy dopuścić do te­
go, ażeby dusze dzieci naszych zostały 
brutalnie oderwane od tradycji i od wia­
ry  przodków naszych, aby dzieciom nr- 
szym odebrano tężyznę ducha, która je­
dynie jest zdolna zapewnić człowiekowi 
szczęście moralne i być mu dźwignią 
przyszłych jego losów kolejach.

Państwo — w  swoim własnym inte­
resie powinno dbać o harmonijny rozwój 
władz tak duchowych, jak i fizycznych.

Wiemy, że jedynie religja, _ wszc t -  
piana od zarania życia, łagodzi brutalne 
popędy, czyni człowieka obywatelem, 
k tóry  w drugim uszanuje jego godneść 
iudzka, uszanuje własność prywatną, 
uczyni człowieka przystępnym  uczu­
ciom miłości bliźniego, współczucia d'a 
biedniejszego i nauczy go. że w szyscy 
tworzyć mamy iedną wielką roaziuę — 
a nie gromadę, która w fizycznej Sile 
jedynie widzi ideał człowieka.

e pokrótce przedstawione powody 
zmuszają nas matki i rodziców katolic­
kich, zaniepokojonych, zamierzonym na­
ruszeniem katolickich podstaw wycho­
wania naszej młodzieży — a w poczu­
ciu odpowiedzialności wobec Boga, Oj 
czyzny i przyszłych pokoleń — do zwró 
cenią się do W ładz szkolnych o w yjaś­
nienie praw dz”vego stanu rzeczy — w  
celu zaspokojenia szerokich mas rodzi­
cielskich.

Sądzimy, że wymieniony okólnik 
wydany został przez jakieś nieporozu­
mienie, i mamy nadzieję, że po zwróce- 
n;u uwagi przez najbardziej zaintereso­
w any czynnik tj. matki będzie cofnii y 
jako godzący w podstaw y życia narodu.

Grono matek.

było ich razem z dziećmi co najmnioj 
100 osób. — Przybyli także n auroczy- 
stość prócz księdza z Leżajska księża t  
Tryńczy i Grodziska, jakoteź parę osób 
z inteligencji z Leżajska. Po wygłosze­
niu okolicznościom ego przemówienia 
przy stole przez proboszcza leżajskiego, 

,w  czasie samej uczty w yw iązała się bar 
dzo miła pogawędka przeplatana śpie­
wami religijnemi, świeckiemi i dekla­
macjami dzieci. Następnie odbyła się 
wspólna fotografja a po niej zabawa ? 
tańcami w bardzo miłym nastroju i wzo­
rowym porządku. Uczestnicy o 8-mtj 
wieczór rozeszli się do domów z rado- 
śc ą w  sercach, pokrzepieni na duchu, że 
:fż  wreszcie „i o nas ktoś pomyślał i 
nami się zajął".

Napemno uroczystość taka przyczyni 
się Jo wzmocnienia ducha w  tych, któ­
rzy  jeszcze dla Polski żyją. a do obu­
dzenia śpiących — I to wszystko dzieie 
się w centralnej Polsce. Co dopiero musi 
się. dziać dalej na wschodzie. Dobroć i 
wyrozumiałość Polski w  takich wypad­
kach Jest chyba tylko niedołęstwem i 
brakiem zrozumienia własnego interesu.

Uczestnik.

dług pewnej ustalonej i zapowiedzianej 
linji artystycznej, ale dokonywane są od 
przypadku do przypadku i zastosowane 
do chwilowych koniunktur. Dlatego tak 
często znać na nich nerwowy niepokój 
i gorączkowy pośpiech, cechujący za­
zwyczaj pracę poszukiwaczy nowych 
żył złota. A nuż łym razem się uda? A 
nuż w tej sztuce znajdziemy żyłę złota?

Po komedji muzycznej dla przyzw o­
itości polski dramat historyczny, potem 
prędko dla odbicia się kasowo sztuka 
francuska, a potem znów niespodziewa­
nie wznowienie starej, poczciwej pol­
skiej krotochwili. Może się podoba? 
Może publiczność „drzwiamy i okrn- 

;mv“ ?‘
„Wesele Fonsia", Uczące już z pół 

wieku, wznowiono przed kilku laty w 
W arszawie głównie dla Fertnera. który 
zdaie się w ybtał sobie tę sztukę na swój 
jubileusz. Miała ona też dość duże po­
wodzenie. głównie dzięki Fertnerowi i 
jego nigdy nie zawodzącym „sztuc?-

-,H ajnt‘‘ podaje spraw ozd; nie z kon 
ferencji p rasy  żydow skiej, odbytej w  
W arszaw ie  w dn. 2( j u- m . z in ic ja ty  
Wy organizacji ,.O rt‘‘ (Tow. szerzenia 
p racy  w śród żydów ' p rzy  udziale dr- 
A Singalew skiego, prezesa tej 'św iato­
wej organizacji z c e n tra la  w Paryżu . 
W ym ieniony  działacz żydow ski m ó­
wił:

w  życiu żydow skiem  w zm aga się' 
nędza g łów nrs z powodu reorganizacji 
h a n d h  i pow staw an ia  nowycn w arstw  
kupieck ich  z pośród narodów  rdzennych .
I łych  osta tn ich  w zm aga się zorganizo­
w ana działalność gospodarcza, aby ot a- 
now ać kryzys. U Żydów n a to m iast stab ili 
żuje się apa tja , pogląd, żo sp raw a p rzegra  
na, że n iem a w yjścia. To, co przeżyw a­
my w o sta tn ich  5 la tach , stanow i więcej 
niż k ryzys, je s t to k a tas tro fa" .

.Życiom już nie uda się ulokować się 
w handlu, jak  to było przed w ojną:

. — Niebezpieczne zm iany , które n as tą  
piły po w ojnie w życiu żydow skiem , nio 
popraw ią  się sam a przez się, naw et rdy - 
by znikł k ryzys św iatowy. N arody rdzen­
ne nio będą  rozpaczały, żo my, ; ydzi, 
ODrónim y się w  nędzarzy. N asza zdekla­
sow ana m a sa  sk lep ik a rsk a  n ie  wróci 3 o 
swego norm alnego  s ta n u  n aw et wówczas, 
gdy bezrob^cza ludność rd zen n a  znów 
znajdzie zajęcie".

Plan  gospodarki m usi być narzuco 
ny musom zgóry. Jak o  przyk ład  m o­
że posłużyć Litw a, gdzie w zm ożono 
rolnictw o, dotąd zacofane, gdzie w y­
tw orzono w łasny, litewski, przemysł* 

Żydzi u tracili pew ność siebie, k tó ra  
ich cechow ała d on iedaw na;

praprem iery musiała mieć sukces ogron 
ny. Niewątpliwie zna ć na niej wpływ 
mistrza Fredry, ale może dlatego jest 
taka bardzo polska, taka bardzo swoj­
ska. Ta nuta swoiskości to jej najwięk­
szy urok. Rzecz przy tern zgrabnie i z 
dużym temperamentem scenicznym zbu­
dowana, a postacie w  niej występujące, 
tak bardzo miejscowe przypominające 
niektóre typy fredrowskie, mają w  sobie 
wie e praw dy życiowej, choć przedsta­
wione są czasem karykaturalnie i z pe­
wną dozą lekkiej ironii. W yobrażam so­
bie, że dla pewnej „jasności" humoru, 
krotoc-hwila ta musiała się ongiś w yda­
wać mocno „pikantną", a szanujące s*ę 
mamy córek swych na nią nie wprowa­
dzały. Ouantum mutatur ab illis!

A jednak nie można by tu użyć tego 
szablonowego wyrażenia, że rzecz ta 
dziś „myszką trąci". Pojęcia obyczajo­
we i upodobanie artystyczne tak dziś 
szybko się zmieniają, że niektóre sztusi 
z ptzed dziesięciu laty, które wówczas 
wydaw ały się rewelacyjnem odsłotrę- 
cicm nowej praw dy życiowej, dziś w y­
dają narr się naiwne i przestarzałe. Ta­
kie naiwne i bardzo myszką tracące w y ­
dają się nam dziś niektóre komedje Za­
polskiej lub Perzyńskiego, tnirm ich 
wielkich walorów artystycznych. Może 
za lat pięćdziesiąt, grane w  kostjumach 
z danej epoki, przestaną razić sw ą 
archaicznością pojęć, a staną się cieka­
wym dokumentem obyczajowości swe) 
epoki.

Takie też wrażenie w yw ierać dzll 
może i „W esele Fonsia", a jednocześnie 
zawsze się jeszcze podobać dla swej po- . 
gody i bezpretensjonalności. To też zu­
pełnie słusznie T eatr Lwowsk! w ysta­
wił tę krotocłrwilę w  stylowych kostju- 
mach z tej epoki i w  doskonałej do niej 
zastosowanej oprawie dekoracyjnej. 
W szyscy artyści grali bardzo dobrze i z 
orawdziwym zapałem. Jak Fertner w  , 
W arszawie, tak we Lwowie Leliwa w 
roli pisarza Mrozika, był duszą całego 
przedstawienia. Możnaby w jego grze 
dopatryw ać się pewnej analogii z g rą 
Fertnera! ale 'przecież takie porównanie 
zaszkodzić mu nie może. Fakt jest, że 
Dorywał i rozśmieszał do łez całą wi- 

* downię. doskonały w ruchu, w  m aroe, 
w  każdem odezwaniu się.

Rolę niezdarnego Fonsia odegra) 
bardzo dobrze, niestety tak rzadko na 
scenie widyw any p. Dąbrowski. P. Wi&- 
rzejska jak zwykle wniosła dużo humoru. 
Pozatem  na wyróźnieihe zasługuje po. 
Kossocka. Dziewońska. Śliwiński. Ratsz* 
ka, Guttner. Czajkowska i Jaśkiewicz.

Mam wrażenie, że przez długi czas 
publiczności tłoczyć się będzie na „We- 
sele Fonsia", „drzwiamy i oknamy".

U. Łubieński.

żyd o stw o
, — Przyczyna, dla której £ydom j«4 

wszędzie gorzej, pomimo że mogłoby byó 
lepiej, tkwi. pomijając opłakaną struk­
turę. w żydowskiem zacofaniu".

O tym  zacofanym  u stro ją  Ż vdostw a 
pisał już przed dw om a la ty  Żyd Zu 
ckerm an w prasie  angielskiej, tłuma" 
czac sw ym  w spółw yznaw com  że śred  
niowieczna s tru k tu ra  społeczna  ̂Żydo* 
s tw a  jest ciężarem  dla w szystkich na­
rodów i musi budzić wrogie n astro je , 
niezależnie od tego, czy  beda nad tern  
pracow ały  ugrupow ania an tysem ickie

Na szkoły *
w Polsce

..Moment** w  depeszy Ż*AT. z Nor 
wego Y orku podaje^

Ziórka n a  szkoły <prft Żyd Org. 
Szkolnej w Polsce, obfcnie
przez delegata te j org'itii£acjl, odbyw a się 
w N nvym  Y orku z dobrym  w ynikiem .
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DAJ GROSZ NA L. O. P. P,

Z TEATRU WIELKIEGO

Wese le  F o n s ia
Komedia w 3-ch aktach Ryszarda Ruszkowskiego

W odpowiedzi „jednej z  m atek"

kom"
W yobrażam  sobie, że w  epoce swej

Zacofane
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M e ty  Die U  sin e t a t y  do spore Polski z Litwa
MOSKWA, 5. 5. (PAT). Dziś został 

podpisany przez ambasadora Rzplitej 
Łukaslewicza 1 komisarza Litwinowa 
protokół przedłużający termin ważności 
paktu nieagresji miedzy Polską a ZSRR. 
o 10 lat, to jest do 31 grudnia 1945 roku. 
z zastosowaniem po tym terminie klau­
zuli o automatycznem przedłużeniu ter­
minu o dwa lata.

Jednocześnie w protokole końcowym  
do tego aktu zostało ustalone, że nota 
komisarza Czlczerlna t  8. 9. 1926 r. skie­
rowana do rządn litewskiego przy pod­
pisywaniu paktu nieagresji między 
ZSRR. a Litwą nie może być interpre-
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towana w ten sposób, jakoby miała ona | Podpisanie tych dokumentów odbyło 
mleć na celu mieszanie się rządu ZSRR. I się w obecności personelu ambasady 
do uregulowania spraw  terytorialnych ! i wyższych urzędników komisariatu, w 
w  tej nocie wymienionych. I komisariacie dla spraw  zagranicznych.

BUKARESZT 5. 5. (PAT) w  obec­
ności delegacji wszystkich jednostek 
wojskowych oraz wielotysięcznych tłu­
mów publiczności odbyła się dziś o godz. 
10 degradacja ośmiu oficerów skazanych 
za udział w  spisku zorganizowanym 
przez płk Precupe.
P rzy  dźwiękach trąb i biciu bębnów 
ośmiu skazanych wprowadzono do czwo­
roboku utworzonego przez oddziały

wojskowe. Po odczytaniu wyroku ska­
zującego na degradację jeden z ofice­
rów zerw ał skazanym epolety i szlify 
zaś jeden z podoficerów złamał ich 

szpady.
W śród publiczności dały się słyszeć 
okrzyki, wrogie dla skazanych. Po ak­
cie degradacji, skazani odprowadzeni 
zostali zpowrotem do więzienia wojsko­
wego.
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Kłamliwa pogłoska o przyczynie 
śmierci króla Alberta

LONDYN, 5. 5. (PAT). Na skutek 
złożonego wczoraj przez płk. Hutchin- 
sona oświadczenia,
jakoby król belgijski Albert nie poniósł 
śmierci w wypadku, lecz został zamor

dowany przez nieznanego osobnika,
ambasador belgijski w yraz!ł głębokie 
ubolewanie, stw ierdzające: „Ubolewam 
iż takie kłamstwo zostało ogłoszone".

Z  konkursów hippicznych 
w Rzymie

RZYM, 5. 5. (PAT). Dziś rozegrany 
/o s ta ł najtrudniejszy z konkursów, kon­
kurs potęgi skoku. Startow ało 90 koni,

, w  tem 4 polskich. Rtm. Kulesza na Mi­
lordzie przeszedł bez błędu w  pierw­
szej i drugiej turze. W  trzeciej Milord 
pofizną ł się i zwalił przeszkodę. Rtm. 
Kulesza dosiadł ponownie konia i skoń­
czył bieg, pokonawszy przeszkodę bez 
błędu. W ypadek .en zadecydował o za­
jęciu przez nss 6 miejsca. Na pierwszem 
znalazł się Niemiec w następnych Fran­
cuzi i Niemcy. Ogółem nagród było 17.

Z  kortów „Legji“
WARSZAWA, 5. 5. (PAT). Dziś za­

kończyły się trzydniowe zawody tenni- 
sowe między Legją a szwedzką AIK. W 
rezultacie zwyciężyła Legja 4:1. Dziś 
odbyły się .w a spotkania. Tłoczyflski 
pokona! Schródera 6:3, 6:1. 6:3. Witman 
prowadził z Stickhammerem 8:6. 6:4. 
26, 5:2 i w  tym stanie gry  skręcił nogę 
i zrezygnował z dalszej Walki.

■ aa1|6 część grosza
In treeu jące  sp< strzeżenie m óżna u nas 

poczynię w zw iązku z dzisiejszym  kryzy­
sem . O kauje się m ianow ciie, że tow ar 
j J tunkaw o lepszy, m im o wyższyoh naw et 
csn, pobiją z zasady w szelką k o n k u ren ­
cję. Bo bierzm y przykład  ze zwi m. m! 
Różnica w cenie pom iędzy n a jtań szą  a 
ne.Jlepszą ze w szystkich - za/em  n ie c r  
draźszą — Zwiikfl. ..O lszańską-K ura-y iną" 
wynosi zaledwie 1/6 część grosza. Zera- 
z<m uznały  najw ybitn ie jsze pow agi ie k ar 
akie. że zw itka ..O lszańska — K uracy jna" 
dzięki najlepszem u pf p is r jw i Jedwabnem u 
i specja lnej w acie — absorbuje około 94 
proc. nikotyny, n ie  uszczuplając przez to  
w  niuzsm sm aku  tytoniu , przeciw nie, 
zw iąkszp -ąc . znacznie a ro m a t papierosa. 
Czyż z ..tem  wobec tego fak tu , isto tn ie  
znaleźć się może palRcz u któregoby odgry 
w ać m ogła ja k ąś  rolę różnica 1/6 części 
grosza na pap ierosie?  Ż daie się, że nie!
S pala jąc  bibulKe, zw ijek  „Ó iszańekich __
b u r tc y jn y c h “ , każdy może się przekonać 
te  pozostaw ia ona po tp a len iu  śnieżno* 
Mały popiół w s ta n ie  n ie  rozpadającym  
się, co je? dowodem w ysokiej w artości 
surow ca. K olosalna w au o ść  i n iezrów na­
na jakość zw ijk l , O lszańsklej - K uracy j­
ne)" przy  tak  m in im aln e j różnicy 1/6 
części gri sza więcej na papierosie, sk ła ­
nia poniekąd każdego palacza do palen ia  
zw ijek „O lszańskich — K uracyjnych". 
..O lszańskie — K uracy jne" — 40 groszy,
, O iszańskie — Ryżowe"   35 groszy

D L A  D ZIEC I
CZEKOLADA MLECZNA

W E D L A
H I PElHOWHRTOiCIOWEM N I  ER O .

WARSZAWA, Min. sp raw  wewn, po­
wołał n a  stanow isko czw artego tytnczaso 
wego w iceprezydenta W arszaw y M edarda 
Downarowicza.

WARSZAWA, R okow ania  o zaw arcia 
nowego uk ład u  handlow ego m iędzy P ol­
sk ą  a  A ngiją rozpoczną się w L ondynie 
z początkiem  czerwca b r (

WARSZAWA. Polski Związek Lekk ■ 
atletyczny w P oznaniu  zaw iadom ił cz>jskl 
związek w , P radze, iż lekkoatle tyczna re- 
p rezen tacja  P oznan ia przyjedzlo dó P ra g 1 
na mecz z rep rezen tac ją  P rag i w dniu 
31 o rt.

WARSZAWA, W yjechali do W iedńt-i 
na m iędzynarodow e m istrzostw a A u strii 
tenisiści T łoczyński. Hebda, W ittm an, 1 
Jędrzejow ska.
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Całe miasteczko padło pastwa pożaru
S.-RNY, 5. 5- (PAT). Dziś o godz. 15 

w miasteczku Włodzimierzu wybuchł 
olbrzymi pożar, k tóry  straw ił niemal 
wszystkie zabudowania. Połączonym 
strażom pożarnym z Sarn 1 okolic uda­

ło się uratować urząd pocztow y, poste­
runek P. P. i urząd gminny.

Pożar trwa w  dalszym ciągu. Przy­
czyna pożaru dotąd niestwierdzona.

Stulecie „P a n a 1! di leusza” w e,.V.lo$zech
Ja k  donosi dziennik „L‘Avvenlre |

dltalła", w ub. miesiącu odbyło się w I 
B el nji zebranie tamtejszego Circolo di | 
Cultura poświęcone twórczości A. Mic­
kiewicza.

Odczyt o „Panu Tadeuszu" w ygło­
siła Dr. Laura Oelletlch-Rudan. b. lek- 
torka języka włoskiego na uniw ersyte­
cie lwowskim, charakteryzując poemat 
szczegółowo Jako arcydzieło literackie, 
przedstawiając tło historyczne, główne 
.jostaci i w„ padfci, malując znaczenie 
twórczości Mickiewicza w  poiskiem od­

rodzeniu narodowem.
Odczyt zgromadził liczną publiczność, 

a musiał być wypowiedziany z wielką 
znajomością przedmiotu i zapałem, sko­
ro dziennik włoski wziął prelegentkę za 
Polkę, dziwiąc się jej czystemu akcen­
towi

Jak dowiadujemy się. Dr. Laura Ru- 
dan została zaproszona do wygłoszema 
cyklu odczytów o polskiej literaturze, 
czem odda dobrą usługę stosunkom pol­
sko-włoskim i zasłuży na naszą wdzięcz­
ność.

Najszybsza i największa 
maszyna rotacyjna

MOSKWA, 5. 5. (PAT). W  nowe]
drukarni „Praw dy" została zainstalo­
wana najszybsza | największa w  świecie 
maszyna rotacyjna. W ydajność jej w y­
nosi 1 miljon egzemplarzy na godzinę, 
Drzyczem maszyna drukuje jednocześnie 
96 stron. Nowy gmach wydawnictwa 
zajmuje powierzchnię 45 tys. m etrów 
kwadratowych.

Oświadczeiie emigranta
BERLIN, 5, 5. (PaT ). Za pośrednic­

twem mem. biura inf. próstuje znany W 
kołach emigracji rosyjskiej w  Berlinie 
książę B( -mont-Awatow wiadomości 
rozpowszechniane przez prasę sowiecką' 
o udziale jego w  pewnych planach skie­
rowanych przeciwko Litwie. Awałow 
twierdzi, źe nie utrzymuje żadnych sto­
sunków z czy nnikami niemieckimi, a Je-, 
go działalność skierow ana jest wyłącz-* 
nie przeciw komunizmowi. j

KLiąźę Pszczyński zghułl sic 
do więzienia

KATOWICE, 5. 5. (PAT). Prokura­
tura sądu okręgowego komunikuje: Na 
wezwanie władz sądowych zgłosił się 
w  dniu 2 bm do aresztu sądu grodzkiego 
w  Pszczynie książę Pszczyński, celem 
odbycia kary  trzytygodniowego aresztu 

prawomocnego wyroku sądu, skazu­
jącego go za zatrudnianie obcokrajow­
ców bez pozwolenia władz administra­
cyjnych.

KAIR. Król H edżasu Ibn Sand Zapro­
ponow ał rządowi Jem enu zaw ieszanie bro 
i i na nast. w aru n k ach : abdykacja im am a 
Jem enu. o k upac ja  n a  przeciąg  ;}' la t pew. 
nych pogranicznych obszarów  Jem enu 
p m z  wojsk. H edżasu, w ygnanie b ksle  
cia A sstru Książę następca tro n u  Jem e­
nu grom adzi podobno swe siły w ojskowe 
i zam ierza  zorganizow ać obronę Sanaa.

WASZYNGTON, Izba R eprezentantów  
P rzyjęła ustaw ę reg u lu ją c ą  opłaty giełdo 
we U staw a ta  z powodu swej uurow ości 
by ła zw alczana ostro przez sfery fin an ­
sowe.

OSLO. Norw eski zw ią-*k łyżw iarski 
zdyskw alifikow ał na przeciąg la t 1934 i 
1935 swych trzech czołowych łyżw iarzy w 
jeździe szybkiej, a to  B aiang ruda . S taks- 
ru d a  i F ngnestanpena  za  s ta rto w an i?  w 
t j  j  bież. w Sow ietach bez pozw olenii 
Związku. ,

BERLIN. W  K arlsru h e , w ybuchł w iel­
ki jo żar w fabryce napieru . P iętrow y bu­
dynek w tb z  m agazynem  * pap ieru  spl >. 
n ą ł całkow icie. Szkody są ln r d z j  w ielkie

BERLIN. W  W interbach  w W irtem ­
berg ii zaw alił si$ budynek  podczas odby- 
1 in ia  i lę w nim  w ykład tH  Z pod gru 
żów wydobyto zwłoki nauczyciela i p ię­
ciorga dzieci.

BERLIN . -W- D srm sztadzie in te rnow a­
no w Obozie koncen tracy jnym  pewnego 
żyda, za u trzym yw anie sto^m ków  z ko 
W etami pochodzenia' ary jskiego

MOR, OSTRAWA, Na sam ochód wio. 
,&ący trzech  urzędników  ko n su la tu  pol-

| skiego w M oraw skiej Ostraw ie, o raz żon?
1 jednego z nich, po nabożeństw ie w dniu 
| 3 M aja rzucił ktoś kam ieniem , tra fia jąc
2 w głowę szofera. O dłam ki rozbitej szyby 
’ Pokaleczyły tw arz  u rzędn ika ko n su la tu

U rbańca.
PARYŻ. R achunek S taw iskiego w Cre. 

dit L yonnnis w ynosił 125 m ilj. fr. W  in­
nych bankach  rach u n k i S taw iskiego by­
ły prow adzone pod nazw iskiem  S t a r s ­
kiego. A1exandre. lub też jego w spólni- 
kó- Bonn,aurę H av0 t i in ~ Dotychczas 
w ykryto rach u n k i na sum ę 390 m i.j. fr.

RYC L, Z KownR donoszą, że guber­
n a to r  K łajpedy zam knął nieoczekiw anie ■•<? 
sję sejm iku prz:ed upływ em  term inu . Po 
słowie k tórzy przybyli na posiedzenie za 
8fali drzwi se jm iku  zam knięte,

GDAŃSK. K om isarz geń. Rz. P  dr. 
P appe przeprow adził d łuższą • ozmowę ż. 
prezydentem  senatu  gdańskiego R auschnin  
gem. w czasie k tórej omówił ostatn ie zaj 
śt a na teren ie G dańska o raz całokształt 
spraw  to]sko-pdańsKieh. ? szczególnem 
uw zględnieniem  rokow ań gospodarczych, 
które zastaną  w znow ione w dniu  8 bm.

GDAŃSK. W czoraj ndbvło się w Gdań 
sku otw arcie wyższego sem inarium  nau 
ezyci niskiego. Celem uczelni jest k sz ta ł­
cenie nauczycieli zgodnie z ideologią na. 
rodowo-socjalistyczrią. Ogólną uw agę 
zwraca fak t. że w zw iązku z tem  w ydal 
w ieczorem  ra u t nie Senat, lecz general­
ny konsul niem iecki von Radowitz.

WARSZAWA. Min. dr. Z arzycki doko. i 
na l inspekcji zakładów  Ż yrardow sk ich . *

Z  toru wyścigowego 
we Lwowie

L\VCW 5. 6. (PAT). W  Irugim dc 
konkursów hlupicżnych, rozegrano nas 
konkurenci: Konkurs o tw arty  o nagrc 
dy Pol 7w. Jeździeckiego: l) por. Ryl 
ke 14 p. ul. na :oniu Tur, 2) por. Lewa*1 
dowski 13 DAK na Otello, 3] por. Kc 
chant 22 p. uł. na Nargila, 4) por. Rylk 
na W  śka. 5) por. Kowża 6 p. uł. na Prę 
cle, 6) ppor. Roztworowski 14 p. uł. n 
Racie.

Konkurs lekki dla pań i jeźdźców cy 
\vilnvch o nagrody P. Z. J.: 1) p. Krze 
czitnrwlcz Leon na Echo. 2) Krzeczu 
i iowicz na Haubicy 3) p. Voelplowa ni 
Zcśce

rorpowszechnienlfc 
słowa drukowarego 

postawiło reklamę pra­
sową na naczelhem miijscu 

w działalności reklamowej.Po­
twierdza to przemysł i handel tych 

krajów, gdzie reklama najświetniej 
się rozwinęła t.j. Zachodu i Aireryki. 

^  in r7
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ydzlefi Zuchów w  Krakowie
K raków  7 m a ja  

W  dn iu  8-go m a ja  rozpoczął się  „T y­
dzień Zuchów**, św ięto najm łodszego p o ­
ko len ia h a rc e rs tw a  krakow skiego, nad  
k ttre in  p ro tek to ra t ob jęli: Z ofja K w aś­
niew ska, przew odnicząca Z arządu  O działu 
Zw iązku H arcers tw a P o lsk iego  w  K ra­
kow ie i dr. M arjan  Godecki, k u ra to r  ok rę­
gu szkolnego krakow skiego. P ro g ram  1-go 
d n ia  „Tygodnia Zuchów *1 w ypełn iła  defi­
la d a  i k o n k u rs  u m undurow an ia .

W  p ią tek  4 m a ja  odlbył się tu rn ie j zu­
chowy: „rozgryw ki w  w alce narodów , se r­
so, p a lan t, w yścigi n a  szczudłach, h u la j­
nogach, kółkach itd.

Sobota 5-go m a ja  był dniem  p ro p ag an ­
dy O g. 17,30 n a  pl. Jab łonow skich odby­
ła  się z b i 'r k a  i ra p o r t oddziałów  ,,zu- 
chów“ , k tó re  nas tępn ie  z tran sp a ren tam i 
i lam pionam i w kostjum ach  przeszły u li­
cam i: Straszew skiego, Podw ale, św. A n­
ny, R ynkiem , S ław kow ską, B asztow ą na 
u l Potockiego, skąd  podgórskie oddziały 
odm aszerow ały n a  Podgórze a  k rakow skie 
ul. św, G ertrudy , D om in ikańską ’VVW. 
Św iętych, F ra n c isz k ań sk ą  na pl. Jabło­
now skich.

Dzień w czorajszy b y ł dn iem  b ra te rs tw a  
„Zuchów**. O godlz. 8 n a  pl. Jabłonow skich 
odbyła się zb iórka, ra p o r t i p rzyw itan ie 
gości. O godz. 9-’ej u roczysta m sza św. w 
Kościele M arjackim . O godz. 10ej oddzia­

ły  ,,Zuchów** ul. św. A nny, I P odw ale wy- 
m aszerow ały  n a  B łonia, gdzie n a  dep taku  
prz ed P a rk ie m  dr. Jo rd an a  odbyła się 
przed w ładzam i defilada. „Zuch* w ystą­
p iły  podczas defilady w  kostjum ach  z b a ­
lon ikam i, la taw cam i, n a  hu la j-nogach . O 
godz. 11.15 odbyła się n a  B łoniach uroczy­
stość zaw arcia b ra te rs tw a  , Zuchów** k ra ­
kow skich z  „Zuchami** zam iejscow ym i. Po 
po łudn iu  zaś odbyły się na B łoniach za­
wody m iędzy Z ucham i krakow sk iem i a za- 

. m iejscow em i. O godz. 18 nas tąp iło  odpro­
w adzenie gości pochodem  ul. 3-go M aja, 
P iłsudskiego, S traszew skiego, D unajew ­
skiego i B asztow ą n a  dw orzec kolejowy, 
gdzie n a  p lacu  przed dw orcem  nastąp iło  
rozw iązanie pochodu.

Dziś w poniedziałek  o godz. 17-ej na 
bo isku  ,,Ju v en il“ odbędą się tu rn ie je  g ro ­
m ad zuchow ych.

W torek  8 m a ja  Jest dn iem  pieśni zu ­
chowej. W  szkole św. F lo rja n a  m g. ló-ej 
odbędzie się tu rn ie j p ieśni: każda g rom a­
d a  śpiew a 2 dow olną piosenki 1 h y m n  zu­
chowy W esół i Śmiały**.

Ś roda 9 m a ja  je s t dniem  „Sobótki n a  
błoniach*1.

Czw artek 10 m a ja  'o s ta tn i. dzień , Ty­
godnia zuchów** je st dniem  m istrzostw .

P ro g ram  tego dn ia w ynełn i: godz. 8.30 
— zbiórka n a  pl. Jabłonow skich, godz 
9-ta m sza św. w kościele św. Anny godz,

10 — w ym arsz  n a  bo isku  „Ju v en ii“ , gdzie 
do godz. 13-ej odbyw ać się b ę i ą  zawody, 
godz 17.30 — zbiórka n a  pl. Jabłonow ­
skim i w ym arsz n a  w ieczornicę w sali ks. 
R jzynow icza, gdzie rozdane zostaną n a ­

grody i dyplom y zw ycięskim  grom adom  
zuchow ym ,

„Tydzień Zuchów** w ykaż? za.p*wn* 
w ysokie w alory  wychowawcze ruchu gu< 
chowego i będzie egzam inem  z dotycbcza. 
sowego dorobku jedynej w P olsce 'orga­
nizacji dziecięcej. Im prezy tak ie, społe* 
czeństw o w ita  zawsze z zadow oleniem .

w Krakowie
K raków  7 m a ja  

Dziś w  Sądzie A pelacy jnym  w K rako­
wie w sali nr. 94. rozpoczyna się 3-dniow a 
rozpraw a ape lacy jna przeciw  M arji C iun- 
kiewiczowej, oskarżonej o oszustw o asek u ­
racy jne, dokonane przez sfingow aną k ra ­
dzież fu te r  i b iżu te rji, ubezpieczonych n a  
m iljonoiwą kw otę, a  w yrokiem  I insfe. 
skazanej n a  15 m iesięcy w ięzienia, oraz 
u tra tę  p raw  obyw atelskich  i honorow ych

| n a  5 la t  z zaw ieszeniem  w yroku n a  prze* 
cig la t 5-ciu.

Rozpraw ie przew odniczyć będzie w ice­
p rezes Sądu A pelacyjnego d r. Potem pa.

w otować zaś sędziowie apelacy jn i: dr.- 
P odob ińsk i i d i , Cieślewski, k tóry  będzie 
rów nocześnie referen tem  spraw y, O skarżać 
będzie p ro k u ra to r  dr. Most »wskl. B ronią 
adw okaci dr. W oźniakow ski z Krakowa* 
i drż E ttin g er z W arszaw y.

Kronika nowosądecka
Święto P. P. S. W  bieżącym roku 

Święto robotnicze w  Nowym Sączu zu­
pełnie nie dopisało, pomimo że do uro­
czystości przyłączyli się socjaliści ży­
dowscy. Blisko połowa robotników 
warsztatach kaloszowych stawiła się do 
pracy, nieliczna zaledwie grupa wzięta 
udział w pochodzie, a grupę tę wzmoc­
nili bezrobotni.

3 Maj. Jak corocznie, obchodzono fu 
uroczystość 3 Maja bardzo uroczyście. 
Obchód rozpoczął się capstrzykiem  or­
kiestry 1 P. S. P. dnia 2 maja o godz. 
19, poczem odbyła się w  Sokole uroczy­
sta akademja. Rano obudziła miasto po­
budka orkiestry 1 P. S. P., poczem o 
godz. odbyła się msza św. połowa na 
rynku, po m szy św. defilada jak zw y­
czajnie n auł. Jagiellońskiej. Popołudniu 
odbył’ się festyn nad Dunajcem, poczem 
wieczoi em wieczorem przedstawienie 
w  Sokole „Kościuszko pod Racławica­
mi".

Zebra.jifc dyskusyjne. Wieczorem dnia 
2 maja o godz. 7 odbyło się w  lokalu 
Str. Narodowego zebranie dyskusyjne, 
na którem p. Płachta wygłosił referat ot. 
Cele i zadania Str. Narodowego w  dobie 
obecnej**. W  dyskusji przemawiali pp. 
Słyś, Gołębiowska, M okrzycki i w. in­
nych. Dyskusja stała na b. wysokim po­
ziomie.

Nowa żydowska organizacja w  N. 
Sączu. W  N. Sączu w rynku otwarto 
lokal żydowskiej organizacji p. n. „Sto­
warzyszenie żydów, uczestników walk 
o niepodległość" ???  — O czyją niepod­
ległość? móżnaby zapytać Wszak wie­
my, że żydzi nie byli w  legionach, nte 
byli w  armji Hallera, nie brali udziału w 
obronie Lwowa, a więc gdzie walczyli o 
niepodległość? W jem y także, że w  r. 
1920 poaczas napadu bolszewickiego P. 
K. U. Nowy Sącz miało zarejestrow ane 
tylko w  okręgu w  okręgu sądeckim 4000 
dezerterów  żydów. Istnieją jeszcze ak­
ta, które to niezbicie stwierdzają.

Święto Narodowe 3 maja w powiecie. 
W Korzennej o g. 10 odbyło się uroczy­
ste nabożeństwo w  kościele parafial­
nym z świetnem kazaniem okoliczno- 
ściowem kazaniem, wygłoszonem przez

księdza kan. Wl. T rytka Po nabożeń­
stwie odbył się odczyt w  sali domu pa­
rafialnego, w ygłoszony pi zez p. J. Mo­
krzyckiego pt. „Konstytucja majowa, a 
zadania Narodu Polskiego w dobie obec­
nej". Po odczycie w yw iązała się b. in­
teresująca dyskusja. O g. 7 odbył się 
uroczysty wieczorek w  sali domu pa- 
fafjalnego z deklamacjami dzieci szkol­
nych oraz członków S to w arzy szen i 
Młodzieży Polskiej, poczem członkowie 
SM .P. odegrali sztuczkę pt. „Zręko- 
winy".

Obchód w  Siedlcach. W  Siedlcach 
odbyło się uroczyste nabożeństwo z ka­
zaniem wygłoszonem przez ks. kan. J. 
Kozę, poczem pochód ruszył pod krzyż 
grunwaldzki, gdzie p. Skroczeń wygłosił 
przemówienie. W  pochodzie wzięły u- 
dział dzieci szkolne ze wszystkich szkół 
należących do parafji. Dzieci szkolne z 
Janczowej przybyły z zielonemi odzna­
kami.

Obchód w Lyczanej. Łyczana uczci­
ła święto majowe przedstawieniem ama- 
torskiem zorganizowanem przez koło 
młodzieży wiejskiej.

Ruch budow lany Krakow a
209 domów w budowle. —  Około 40 planów na budowę 

nowych realności. —  Około 90 nadbudów, przebudów I t  d.
K raków  7 m a ja  

Pod przew odnictw em  w iceprezydenta 
m ias ta  dr. L an d a u a  odbyło się oaegdaj p >- 
siedzenie kom isji budow lanej Rady m. 
K rakow a, n a  k tórem  uchw alono p ro jek t 
przepisów  m iejscow ych w n iek tórych  spra 
w ach budow lanych. N astępnie przyjęto ‘v; 
w iadom ości spraw ozdanie o ruchu  budoy 
lanym  w m ieście w osta tn icn  i0 latacn, 
z  k tórego w ynika, że ru ch  budow lany  m i­
mo kryzysu  n iezm alał lecz w ykazuje w iel­

k ie nasilen ie. Obecnie zna jdu je  się w b u ­
dowie 209 domów, z k tórych  44 rozpoczę­
to w bieżącym  sezonie. P o n ad to  w niesio­
no do za rząd u  m iejskiego około 40 pla* 
nów n a  budow ę now ych realności. W  tern 
cyfrowem  ujęciu  nie uw zględniono n a d b u . 
dów, przebudów  itd ., k tórych  do tej chw i­
li zgłoszono około 90. A kcja budow laną 
pop ierana jest przez czynniki rządow e w  
form ie u ła tw ień  kredytow ych przy budo  - 
wie m niejszych m ieszkań.

Prof. Bartel w  Krakowie
K raków  7 m aja  

Do K rakow a przybył o re g d ij  ze L w o­
wa b. p rem jer prof. P o litechn ik i Lwow­
skiej dr. Kazim ierz B arte l i za trzym ał się 
w jednym  z domów zdrow ia .Prof. B artel 
zabaw i w K rakow ie przez k ilk a  dni.

Skradł w ćz z  koniem 
i ładunkiem

K raków  7 m a ja  
Do K rakow a przybył onegdaj Jćzef Ku­

row ski z R udn ika  (pow. M yślenice), k tó ­
ry  zajechał n a  p lac postojów  fu rm anek  
przy ul. D ietla wozem naładow anym  drze­
wem. Z odejścia w łaściciela wozu n a  chwi 
lę do sklepu, skorzysta ł n ieznany siprawca 
i sk rad ł fu rm an k ę  z koniem  i z całym  ła ­
dunk iem , w yrządzając w łaścicielow i szko 
de około 450 zł.

Nie podoba się
,ffa in t“ w no ta tce  ,,E ndecy w y k o ­

rzystu ją  w ybory m iejskie do propa* 
gandy judofobskiej" podaje:

Endecy g o tu ją  się do wyborów za w 
czasu. O dsunięci od życia politycznego, 
p rag n ą  p rzyna jm n ie j ow ładnąć instytucja* 
komunalnemi.**

S tronnictw o N arodow e wydaTo 
o d e z w ę , naw ołującą do zdobycia ra d  
miejskich: *

Głównem  zadan iem  te j ekspansji, 
inko w yniku  odezwy, je s t odźydzenia 
m iast oraz odsunięcie Żydów od h an d lu  
i życia publiczoego.**

Nie podoba 3ię-.

Daj na T . S . L .
KURJER SPORTOWY

Za g ra n iczn e  plany naszych tennlsistów
Jędrzejow ska i H ebda po skończonych 

m istrzostw ach  A ustrji udadzą  się do B er­
lina  na tu rn ie j oR t-W eiss‘u, k tó ry  odbę­
dzie się w dn iach  17 — 21 bm . O ile pro­
jek tow any  w tym  czasie m_cz z f ra n c i*  
n ie  dojdzie do sku tku , wówczas n a  tu r ­
ni oj berliń sk i wyjedzie rów nież Tłoczyń 
ski.

Zaproszona do L ondynu n a  tu rn i oj

Ouean Clubu — Jędrzejew ska, m usi zre­
zygnow ać z w yjazdu wobec tego, że w tym  
sam ym  czasie odbyw ają się m istrzostw a 
Po lsk i.

Jugosław ja zaproponow ała rozegrania 
w Zagrzebiu mcezu P o lska — Jugosław ja 
w dniach  i9 — 21 bm. Polacy u roponuj*  
zm ianę te rm in u  i m iejsca, a  m ianow icie: 
w Polsce, 8 — 10 czerwca b r.

Z e  Z w . Z w . Sportow ych
W  pią tek  'odbyło się p ierw sze no w al- | ref. kobiecy — kp t. K urlotto , re i hist.orji

K O S Z U L E
NA MIARĘ

wykwintnie i fachowo uszyte, we 
-yjasnęi p r a c o w n i  bieliźniarskiei 
z najlepszych popelin, jedwabi, 

oxfordów poleca

M BAYERiSka
Lwów, ul. Legjonów 1. %o

Uszycie koszuli zł. 3°50.

nem  zebran iu  posiedzeń!? zarządu  Zw. 
p ils k ic h  Zw. Sportow ych.

N I posiedzeniu tern nowy zarząd u k o n . 
sty tuow ał się, jak  następu je:

w iceprezesi: płk. G labisz, dr. Orłowicz, 
S ekretarz  — racica F oryś zastępca — m jr. 
Goehel. sk a rb n ik  — dyr. Lesiewicz, za­
stępca — inż. Lange.

R eferat organizacy jno  -  regulam inow y 
objął dr. Orłowicz ref. propagandow o - 
wydaw niczy — red. S ikorski i kpt. Mi- 
siński. ref zagraniczny — płk. Glabisz.

spo rtu  — dr. Orłowicz, sta tystyczny  — 
racica — Foryś, ref. porad p raw nych  — 
dr. W ojakow ski, r?f szkolny — dr. W oja- 
kow ski i radca  Foryś, ref. sportów  m oto­
rowych — kpt Kulesza, re fe ra t opieki le­
karsk ie j — vacat.

Przew odniczącym  K om itetu Olimpijski-? 
go został p łk . G labisz. Członkowie: radca  
Foryś, kp t. M isiński, inż. Lange, red. Si­
korski oraz dokooptow ani — inż. Le­
nartow icz i kpt- B aran.

Z SULIMA SZAWcOWSKICH

Z o fja  P a p rzyc a  Ś W IE Ż A  W S K A
bp wie ś c ic ie lk a  dóbr

nr. w r. 1847, zm arła 5. rasja 1934 po dłagich i ciężkich e ie rp iea ia th  zaopatrzona
św. Sakramentami.

Pogrzeb odbędzie zię z Krypty OO. Bernardynów dnia 8. maja 1934 o godziaie 
4. popołudni" do grobowca rodzinnego na cm entarza Łyczakowskim.

N a b » ż fc .ls tW O  ż a ł o b n e  za duszę ś. p. Zmarłej odbędzie sie w kośc’ele Sw. 
Zofji w dniu 9- b. m. o godzinie 10-ej, na k tó re  to smutne obrzędy zai ra izają

C ó r k a ,  Synowie, wnuki i p raw nu k.

Ciekawa impreza 
Małopolskiego Klubu 

Motocyklowego
M ałopolski K lub M otocyklowy we L w j.  

wie organ izu je we czw artek dn ia  10 m a ja  
b. r. m otocyklow ą jazdę propagandow ą m  
trasie  Lwów — Gródek Jag . — io b ro s ta -  
ny  — Jaw orów  — Janów  — Lw Aw, łącz­
nie długości 121 k im . W  zaw odach wziąć 
nrogą udzia ł wszyscy m otocykliści — sto­
w arzyszeni i n iestuw arzyszeni — posiada ■ 
jący p raw o  jazdy Zgłoszenia i inform acje 
w dn iach  8 i 9 m a ja  br. w lokalu  k lubu  
MKM. przy ul. Chorążczyzny 1. 18 p a rte r  
w gr.dz. od 20 — 21-ej. Za uczestm rtw o p a ­
m iątkow e p lak ie ty . W y b ran a  przez MKM. 
i la p  wyższych zawodów ta tra m  ik ae i-  

la  się najodpow iedniejszą d ia  jazdy m’v 
tocyklowej.

Poznań- Praga w lekkoatletyce
Jak się dow iadujem y. P o lsk i Okt Zw 

L ekkoatletyczny w  P oznaniu  zawiadom ił 
Związek Czeski w Pradze, że lekkoatjetycz 
n a  rep rezen tacja  p o zn a n ia  przy! ęćzi? do 
P rag i n a  mecz ł  rep rezen tacją  stolicy Cze­
chosłow acji, w yznaczony n a  dzień 31 bm .

W kilku słowach...
Tytuł m istrzowski W ęgier w  grze pojc- 

Jyńczej pań w ten isie  zdobyła p. Schre- 
der

W pierwszych dniach dragi?) połowy 
sierpnia rozetrrany będ r!e w B erlin ie m ię­
dzypaństw ow y lekkoatletyczny  mecz p ań  
Niemcy — Japun ja.

Sportow prasa am erykańska p u b lik u ­
je nast. listę trzy n a stu  najleDSzycli n a  
ś\v i3Cie skoczków w'zwyż 1. M arty (Am.) 
2 076' m. 2. Osborne (Am. 2.03 nr 3 Spitz 
'Am.) 2.02 m, 4: Johnson (Am.) 2 02 m.. 5. 
Beeson (Am. — 1914 r.) 2 fl14 m. 3 Mer- 
calfe (A usfraija 19.32 r. (2.01 m . 7. W a ri 
(Am.) 201 cm., 8 K oktas 'F in k i 201 cm.. 
9. H orine (Am.) 2.005 ni. 10. Bodossy (Wę­
gry) 2.005 ni.. 11. T orrib io  (Am i?  v«n 
Ósdell \Am.) 2 m ,
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czem  w ciem ności pom iędzy  brzegiem  a w ojennem i sta t- 
Kami zam igo tało  św iatło , Które m ożnaby byto uw ażać za 
pochodzące od jak sjś gw iazdy, gdyby się ukazaio  wyżej 
n a  horyzoncie. Zaś K adw ay szepnął powtórnie:

— To jest „Snieżyczka". W ygląda to tak , jakgdyby 
m iała w reszcie zam iar da'ej p opJ |nać .

W szyscy trzej jakby  oczarow anem i oczam i wpatry'- 
ivali się w j o  św iatło  i stara li się odgadnąć, co ono miało 
oznaczać- Każdy z nich był tak zatopiony w tej obserwacji, 
że zapom niał zupełnie o zw racam u uwagj na odgłos kro- 

.ków. k tó re m iały być zapow iedzią zbliżania się Katiuszy. 
N a ci m nej powierzchni m orza  zajaśniało  drugie światło, 
a  K adw ay zaw ołał z w zrastającem  podnieceniem •’

— S cena ośw ietlona! K urtyna się podnosi! 1 sztuka-..
—  U w agi jego przerw ał ostry  głos kobiecy, do latu jący 
z  praw ej strony, poczem  dały  się słyszeć w yraźnie  s ło ^ ą  
szo rstk im  tonem  w ypowiedziane.

— T y ! T y  m ała w arjatko! Co...
— K atiusza! Z ca łą  pew nością! — szepnął Tony. — 

Ale ia miłość B oską, k to  jest ta  druga, gdyż tam  są dwie.-.
leden z nich trzech w iedział to: M illwarde. N a pierw* 

szy  dźwięk tego głosu nadstaw ił ucha i gdy R osjanka za ­
częła mówić, zostaw ił p rzyjaciół i poskoczył w kierunku, 
skąd  dochodziły go jej słowa. Nie zaszedł jeszcze daleko, 
tdy przez szum m orza  usłyszał odgłos śpiesznych k ro­

ków, potykających się w ciemności, z której nagle wynu* 
rz y ł sję przed nim cień jak ie jś  postaci. O tw orzył ram iona, 
a  postać ta  rzuciła się w  nie naoślep.

—  Oh!
Z drżących  ust wybiegło to  słow o w raz ze zd y szan y m  

oddechem- k tó ry  dał ^itu pew ność tego, czego się już do ­
m yślił, i szybko szepnął uspokajająco; -— T o ja  jestem , 
Klotyido.

S laby  o k rzy k  ulgi w ydobył się z piersi dziew czyny, 
k tó rą  trzy m a ł w ram ionach, poczem  z ciemności nocy w y ­
nurzy ła  się inna E ostać, b iegnąc i po ty k ają : się, jak  przed 
tem  Klotylda- W sku tek  szybkiego pędu zd e rzy ła  się z ni­
mi i na tychm iast w stecz odskoczyła.

— Proszę stać , panno Paw łów no! — zaczął MiHwar* 
de- — T o nie jest pora na w yścigi i-.-

— Pan?-.. P an ?  — T rw oga i zdum ienie zm ieszane 
były w  jej glosie- Zanim  jeszcze MillwarcJe zdąży ł odno- 
w iedzieć. z ust jej w ydobył się kró tk i, ochrypły  o k rz y k :
— Boże Drogi-.. _ _ . .

Millwarde raczej w yczul aniżeli do jrza ł jej ruch i tn$’
tynKt pow iedział mu, co  nastąpi. P ociągnął K lotyldę wdół 
i zrobił to  w łaśn ie w sam  czas- B łysnęło  w ciemność, i 
h u l n_ął s trza ł, który, gdzieś dalel p rzez szum  m o rza  ty łkQ

— A le -  ale do licha, skąd  tv  to  wiesz?, ' 0  i1** t;0*
■— Poniekąd oczekiw ałem  tego. D ziś rano  zakupił

on m sze za  sw oją duszę, licząc się już zapew ne z tak iem  
zakończeniem- O powiem  ci później tę  ca łą  historję-

Nagle za jaśn ia ły  na m orzu św iatła, pół tuziną reflek­
torów  przecięło ciemności-

— Zauw ażyli, że ta m  na m orzu je s t coś nie w po­
rządku, — zaczą ł Tonv- — Praw dopodobnie sądzą, że 
to jest w jakim ś zw iązku z nimi- G dyby wiedzieli, jak 
buscy byli k a ta s tro fy - !  O to i R adw ay. pędzi do b rzegu . 
Z a p o m n ia łe m  o n im  zupełnie- D obrze, że  był poza obrę­
bem  działan ia  tej torpedy, czy czegoś podobnego, nie­
praw daż?

Jed en  z sta tków  wojennych, k tó reg o  reflek tory  
przeszukiw ały  pow ierzchnię m orza, zd aw ał się p ły n ąć  ku 
lądowi. W  pew nej chw ili szerok i pas św .atł pad ł na 
m a łą  grupę na  brzegu. P rz y  świetle tem  zdołał M illw arde 
dojrzeć b .ałą tw a rz  nieprzytom nej dziew czyny, którą 
m iał w  ram ionach, oraz  oblicze K atiuszy Paw łów ny, k tó­
ra  p rzy trzy m y w an a  jeszcze ciągle przez A rm itage‘a  nie 
m ogła się z jego rąk  wyswobodzić! T w arz  jej b y ła  n ieru­
chom a, trupiej bladości, a  oczy w y d aw ały  się pozL twione 
w szelkiego w yrazu ; w  tej chwili robiła w rażenie kudiety, 
dla której zgasła  o sta tn ia  isk ra  nadzieji- N ie j j t r a f :ł jei 
n a k  wzbudzić w  sobie d la niej uczucia litości. N a micacli 
z a  nimi poczęły się rozlegać głosy, k tó re w skazyw ały , ie  
usłyszano eksplozję i one zm usiły  go do działania

— Tony, — rzekł stanow czym  tonem , — zajm ij się 
tą  kobietą. G dy ludzie nadejdą, zaprow adź ją  nad m orze , 
wsiądź z nią do lodzi wyścigowej, a  R a d v  ly  )wi po­
wiedz, by  p rzysła ł mi w iadom ość do »,Pavii‘‘, W gorzt ną 
ulicy m am  d la  siebie auto-

W ziął w ram iona n ieprzy tom ną dziew czyn I poszeoł- 
S pó tykał ludzi, k tó rzy  spoglądali na  niego z ciekaw ością 
i rzucali m u  py tan ja , na k tó re  nie odpowiadał- G dy  do* 
szedł do m ałego hotelu, do k tórego  udał się jego  szofer, 
zna lazł wóz sto jący  przed bram ą, ale k ierow cy  nigdzie 

nie było  widać. W  danej chw ili nie m ogło się lepiej 
złozyć Poniew aż b ra m a  hotelow a by ła  zam knięta , s to ry  
były pospuszczane, a  n a  ulicy panow ały  ciem ności, po­
sadził w ięc Klotyldę w rogu lim uzyny, zam knął drzw iczki 
i sk ierow ał się do hotelu- Nie było  dzw onka, lecz g dy  z a ­
pukał w drzw i, zjaw iła się jak aś  s ta rsz a  kobieta, k tó rą  
spo jrza ła  n a  niego z ciekaw ością.

— C zy  iest tu  k ierow ca autom obilu? spytał 
pośpiesznie- — Je s t n a ty ch m iast potrzebny. »

. Kobieta zw ruszy la  ram ionam i. — Nie n*u g o l P rz e d  
chwila' dał się słyszeć
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. oS io^A m . jz p o j  b ^ e i m ? O qiA ; a z o z s a t  o jA q  ob’® ^  'B u jB izp  
IM3IU i UÓBjO^CUUiap M  AAOUZ B{Aq EUOZfelSod pjfZOAZ 
- 3 iu § ‘‘ - a z io in  aa Sis  łBAAAj}EdAA in3i>ioiZAv lU A ofeuójg

<jn;U3iA\.oudłsod m aij[S  
_iateqoq atqats zaz jd  u iap izA cd  av pbaaijAaa jBjopz Aq 
‘iinAU[ts ;Aqz Sis Bze^o siu 0;A0 U9aqEg Ojpijw { 3[pj}W  
{sBUucjbu Aza qnq  ^autuąanbó^i z BzazsoqOid n auqo{FZ 
azsUi ?]Zp {tdn>[BZ c o  bu npójSzAA 9z ‘o^ u o  iqoaz a ^ A u m  
uu AOipz q 9tA\CfZ3 oqE_[ zpfeq ‘npSjqo ui3A\A{dAv pód o; 
zpteq A z^  •03a,AuStE:pBqo np zaaj ‘B,ABAApBjg B ąo so  z Sis 
BfAZOBf 9IU BfpIZpBU 13} Y  'ótSIZ^BU CiflA’ {BILU Bup9f 9ZI 
-ou i aa' Sis oBtrułEdAA |  i9SO M ;{zoui &ts eaE jE d u ia iu a u u o jd  
3{ 0}Jf}SAZsAV {BIZpiAd ilSAlU Ófs IpAjfeiąÓJif 9[EaaBU

•pAZ3UOqBŻ
Sis 0 { 3 o u i q o s o d s  u a p a f  aa ojflA j d j o ^  ‘B iu 9 0 9 iu p o d  o S ;u  
.OIEZS o p  łS B ltao łB U  ■ p s fo p  A qO }B [snw  -piu^BfA m  n p c a d o d  
śp S tB Z  A q ‘B ą o id  EAV?9ZJ; BUpEZ ‘3ia£fAAA BUpEZ 9avH?OUI 
AqO{Aq o ra  c3oAVOfoq E { tó o q  p ęo łsA Ż sn d B U  o p ” p u ó z i p z  
o z p i i s ą  p^oA X iiq jaqo  o p  ic ę to u o js j ś  ‘n{U 9uiB i9duie{  o 3 9 iqsuA q 
. i 3 \  o a ą o / f t  •u i9 iU9 im o{d  pfeU iE ?o S is  p u p  a iu  i r o E n i A s '^ ^  aa
A q ‘f e u p d e z  0 A5 4 E{ {A qz 9 jiq B u  Ajfeiu; ^ p o aB u "u A ip  o j 3 [’b j __
u p O 'q z  p u r a o z o j p u  fa ł o p  a tu ę o u p o  p ^ o u u ia a o iu  p T ^ d n z  

feMS o  A u B u o ip z jd  i 9 p B u iq o d u ; a u ra a fu ł o  b S o jm  o39a \s
O S a jd łS  AOfe[BAV9ZJ[9pOd ‘f9AVOłBIAA^ 9lU[OA\ o d  qOEA\J9U a z o
*2 s 9 { ą o A u o io J jo d sn a m  o  I 3 tu p  ‘A jS iupE dE u  { E jscz  o ^ o a iz p  
j e i p z  r a j u z p s u  a z  ‘A U B U ojjazjd  i A vłśiB oora n p S z i  o p  ó is  b iu  
- 9 iSaiuzAv npoA iO d z  fe tn n p  A łS p z a d  u a p a r  q o A ao łq  z  ‘A p ó i 
-BU 0 Ai|{ZBjA ; 9JS0IUAA\ e a \ q  • p ^ o Ai![d{teM C{Aq a iu  0 S 9 { 
OD Ó3  'EM łBdS;sBU AqB{BjOAvAA4 a u iE s  9 iq tq  p ^ o u tu a z o ^ iu  
B ł I 3JBł ‘AufCM  o p  B{SUqodOd SfA zs BU qa{ BU A pojB U  Eavp 
A u u e a b j^  a p i o d  aa B [zo { d sq 9  A łBj n łS 9 ;z p A z j{  p a z jd  y e p  
•eafe}AAOd Sig B f jc łs fH  9A d[Zom  a iz p S q  aio^CAM. o jh A ; o u p a t  
sb zo aao aa  ‘B z jo in  A utqS{3 aa AUBjsOd { fezoiU{9 z j ł s  B u p A  
-*■ 30 AUOZpBgZCJ ‘A u o z p o s n  alUBłSOZ AAODAABldS q3AU[BIZpiAV 
-3IU Z3 Z Jd p ą o u r a a p  aa  HA0ł&JJ[O U IB J'tpA ofefO łS Z U9 p 9 f" IJSaf

181

■raUUefOM AłOJJ AAACpnqZOJ irfs9Mq AA ■ 9U0ZSudBTT gB{ I ZtU
AjAq ruiBuoO{y\\ b tepUBJj AzpSiiuod i^unscjs fełż’s9J2

•pOJSBZ qoAAAS o p  99AAO 
jjBf S;s BUS9 iq z o i  9 Z sA q A zjd  p ^ o u u ia ę A z id  n{ ^ofe[B qnzs 
e :nz9zjqAAA ’ i n e u z s o i i z o i  u i9 ł  bu afnuB dB Z AuĘoaa 5{{9i3z 
B iupoSA ł; nSB }09Zid AA sbzoaa9av ‘eizpaiAAOd Sis uB [d A u 
^ lu a z o jp u  U9 { !.[^9f - r a a z s io d  aiU łO j[qoBisA ł c{Aq c o  ‘ § 0 0  bu
-Sis OjlsOUBZ 'jJBUpSf n i  -IpU B jj AUCJłS 9Z BIU9[0AA0pBZaIU
BuAzoAzjd Oł 0{Aq" az ‘{iżpjaiAAł I ijpBłs 9aao A{Aq BZ9Ziq 
»Aaa oSoi>isnouBał oqsi[q j[Bf ‘tiiał o jiaaoui n p ło q  aa 09;dnjS 
AAAJiłBpBi U9jj -nquAzon o39iqE; qoBAA{sdSłSBU o  ij^Aui 
oS  A{BAAOUBdo uiałOjj ‘ao-ies nca B p u sp s  b3caa.U B{BAAOpoq 
•pjóiurę- Bp9fqo aa pBuqod qo;jjzpn{ uaiułsi j>[ł9S ‘̂ B ł s  aa 
AzsM izposn {Bisnui ‘Aoou buojso pod 1 aizpcAA p u ra o p  
od oBUj[u; ‘A jołij *nqspod m apo  pAq JBim ‘p ^o u iu ep  aa 
qoAofefnjAAOUBm AAOłSiqo z uapap -caauraazójiiu 1 raou 
ndSłSpod 9iUBqoAjsaiu §m,9zo BjAq Bio{q ‘eiąoid f9UZjA{j(Bad 
BUBppcd pBłsoz BjBjui. o39,Au3iBłSBqo np yoiq  BAAOjq 
•mplłBIAA? Ui9AABJqSBf AUOIłOjAÂ O I I0S0UUI9I3 0 3  qoAofefBZO 
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tu i on ra z e m  z tnoim  synem  pobiegli nad  morze- Lecz 
w  każdym  razie  za raz  powróci.

Mi lw arde w g}ęb{ duszy p rzeklinał szofera, odpowie' 
dział jednak jak  m ógł najobojętniej: — Niew ątpliw ie! - -  
^©ćzem zażąd a ł koniaku, wypi szybko i kazai 30bie po- 
Wć jeszcze jeden kieliszek- — .V wozie jest k to ś  cjiory, 

P r pow iedział. — Zaniosę m u.
S ta ra  kobieta nie o k aza ła  ciekaw ości. M illwarde za ' 

niósł kom ak dó  au ta  i gdy K lotylda obudziła się z 0n r  
dlenia i o tw orzy ła  oczy, u jrza ła  go p rzy  sobie.

■“  W ypij to  kochana, powoli- Nie p y ta j o nic! Jesz* 
cze nie.

D ziew czyna była posłuszna i w ypróżniw szy kieliszek 
wtuliła słę W k ą t w ozu  i szepnęła:

— Co... co Się ótało? W idziałam  św ia tło ..; U słyszą ' 
łam  h u k :.;

S ło w a skończyły  się łk an iem ; M illw arde odłożył 
kieliszek i .Objął ją  ram ieniem .

— U kochana, — rzekł,— m usisz być mężną, tak  jak 
był twój ojciec...

— O n-, o n -:;
—  O n zapobiegł wielkiej zbrodni, obaw iam  się, że za 

cenę sw ego życia-
— Oh, — szlochała. — Oh!-.. Sądzisz, że nie m a 

żadnej nadzieji?
— N iestety, żadnej. Op wiedział, że nie było nadziei, 

jeśli zrobił to, co zam ierza ł. W iem  to z pewnością*
— Ale .ak ... ja k .: ; :
O pow iedział jej o by tności P a w ła  du C h asta ig n y eg o  

w czesnym  rankiem  w ogrodzie  proboszcza, jakoteż o tem. 
co zasz ło  w  tem  cichem ustroniu , poczem  zakończył — 
D latego jestem  ta k  pew ny. On wiedział, co zam: rzał 
zrobić i zdaw ał spbie rów nież spraw ę, co z tego wyniknie- 
Jedno ty lk o  zakończenie było  m ożliwe dla w szystkich, 
jeśli on, jak  się dom yślam , spow odow ał wybuch w ynale" 
zidnego p rzśz  siebie pocisku w  ciasnym  salonie „onie* 
żyCzki'1; R atunek  był n. ^możliwy. I on w iedział o tem  
z pewnością- P rzypom nij sobie, że w Yentimiglji kupił ci 
kosztow ny  Upominek, chociaż to nie był dzień twoich 
u r dżin- M iał to  być dla ciebie jego pożegnalny podarek, 
chociaż nie m ógł ci tego powiedzieć.

— ,Tak, m ów iła łkaiąc dziewczyna* — tak , te raz  
rozum iem ... Ale tó  okropne, że on m usiał um rzeć w ten
sp o só b ., . - .

— ; Byłoby jeszcze straszn ie jszą  rze czą, gdyby się 
był zdecydow ał uczynić to, czego tam ci od n' .go zażądali 
i gdyby Dył pozostał p rzy  życiu. Słusznem  bido to , co 
Dowiedział proboszczow i z  Roquebrune. S zło  o pośw ięcę'

IT?

, “  Gdzieś w pob1iżu. Szedłem  za nią pieszo i p rz em o k ­
łem zupek ie. P rzed  trzem a  m inutam i zginęła mi z oczu 
na zakręcie..

— C zy jest sam a? — sp y ta ł śpiesznie M illw arde.
— Tak. M łoda dziew czyna, k tó ra zjaw iła się dziś po 

południu, pozostała w Ventimiglji. K adusza strzeg ła  jej ja l 
m atka-

— C zy jest tam  te raz?
— B yła tam  jeszcze, gdyśm y rozpoczynali ten  m arsz  

gęsiego- Mojem zadaniem  jest K atiusza, chociaż djabli chy­
ba w iedzą, co ona w cę w strę tną  noc m a tu  do roboty

— C zy znasz nazwę tej m iejscowości, T o n y ?  — przer­
w ał R adw ay-

— Nie m yślałem  o tem  i nie m am  najm niejszego połecla, 
chyba... M atko św ięta! Nie chcesz mi przecież powiedzieć,
ż e -

— To jest Grimaldi- Z pewnością.
— Lecz co robi tu K atiusza w nocy? M yślałem , te  to  

jutro jest ta  data-
— Z ostała  w idocznie zm ieniona, — rzekł M illw arde. — 

Obecnie, po przybyciu tu R osjanki, w ydaje się to  naw et 
dość pew ną rzeczą. I-. W ielki Boże, T ony! M usimy ją  zn a- 
leść. O na z ra  ca łą  spraw ę i trzeba ją  tylko zm usić do m ó­
wienia! „Śnieżyczka“ stoi ta m  na m orzu  w  ciemności- 
Nigdy nie byliśm y bliżsi ja k  te raz  dowiedzenia się, co  się 
ma rozegrać. Ale to będzie coś w prost rozpaczliwego- P o ­
niew aż R osjanka wie o tem , m usim y ją znaleść i dowie­
dzieć się prawdy- O dzie strac iłeś  ją  z oczu?

— Tam  w górze, tuż za  w sią .
— W  takim  razie chodźm y...
— C zek a jd e ! — rzekł R adw ay . — T a  rzecz, czem - 

ftolwiek by była, ro zeg ran ą  zostanie tam  n a  m orzu- T o  
znaczy , że ta  dam a tu  przyjdzie, a m y będziem y mogli & 
chw ycić, jak  pęk kw iatów  przy  drodze.

C zekali w milczeniu- Księżyc p rzedarł się n a  chw hę 
przez chm ury , zalał m orze falam i św ia tła  i zniknął rów nie 
szybko, ja k  się pokazał. Ale w tym  krótkim  przeciągi 
czasu w szycy trze j u jrzeli „Śnieżyczk k tó ra  ja k  p tak  
spoczyw ała nieruchom o na wodzie-

— W  k ażd y m  razie  s ta tek  jest tam  dotąd jeszcze — 
szepnął A m erykanin , gdy znów  n as ta ły  ciem ności.

W  dalszym  ciągu obserwowali bacznie z oczam i skie- 
row anem i na  m brze i n a tężając  słuch na najbliższe o tocze­
n ie -  W  odległości m oże półtora mili zab łysło  coś, co m u­
siało być sygnałem  z jednego z okrętów  w ojennych, gdyz 
zkolei w śród  zupełnej c isz y  zajaśn ia ły  inne św iatła, po-

23„ S u ry  Szeiu-
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Poniedziałek
Domiceli

(W torek Stanisława)

o. 10.25 
p. •'0.05 
o. 9.15

Rozkład Lotów
ważny do dn. 30. IV 1934.

(codziennie — także w niedziele.)
I o. 8.50 WARSZAWA A p. 14.35
' p. 10.45 KRAKÓW | o. 12.45
(ponlodzlałkl. frody i il(tki) (fiikl, nwirtkl I soboty)

1a. 11.05 KRAKÓW A p. 12.20
p. 13.00 BRNO

o. 13.20 BRNO
p. 14.10 W1EN

O djazd autobusów  w K rakow ie z przed 
B iu ra  P . L. L. „LOT". ul S zp ita ln a  32 
do sam olotu  w arszaw skiego o godz. 12.05 
do sam olotu  w iedeńskiego o godz. 10.20 

Odjazd autobusu  w W erszaw io z p r ra l  
H otelu  P o lon ja  A leje Jerozolim skie 39. 
o godz. 7.05,

(w torki, czw artk i 1 Soboty)
Odjazd au tobusu  w W arszaw ie z przed 

H otelu Polonia, A leje Jerozolim skie 39. 
o godzinie 14.15.

Odjazd au tobusu  w K atow icach z przed 
B iura ..O rbisu" u l D yrekcyjna 2. o godzi, 

•nie 7.3Ó.
Ścisłe Inform acje w  b iu rac h  P . L. L. 

,LOT“

Odjazd pociągów z Krakowa
Do W arszawy; 11 20, 13,03 (p) 17 42(pl 

3Ó- 99 eA- 9? m 
“ ’ Do KAłówiC; 5.30 7,00. 9,05. 14.00 16.40 

Do W iednu., Pragi: 1,15, 11,41 (p): 
21,28. (P)t

Do Berlina: «,15 (p.) 18 01 (p.)
Do Zebrzydowic; 7,30.
Do Poznania: 11.50.
Do Gdyni: 22 23 rp.)
Do Cieszyna: 17.18.
Do C hrzanow a: 19.35.
Do Dziedzic; 20.25 
Do Żywca; 9.15.
L u z .T o rp ed a  do Katowic: 7 22 codzien­

nie z w y jątk iem  niedziel 1 poniedziałków
13.44 we w tork i, środy, czw artki i p ią tk i: 
32,57 w niedziele.

D j Lwowa: 0,32 (p); 7.50 8.50 (I-);
13.22 23 30.

Do Zakopanego: 0.20. 8.33 (p); 9 30
kurs. codz. prócz niedziel) 1310 'p) krsu  
}e w dnie przedśw iąteczne do 19 m a re n
15.45 14.50 Kursuje w sobo‘y rcb >rze de 
10 n r r c a :  Lnz..Torpedo do Zakopanego: 
8 30 w n ied zh le  14^5 w soboty,

Do Ośwteclinta: 5.15. 13.40 
Do Rabki: 0.80 fp.); k u rsu je  w  niodzie 

do 11 m aren ta ra fa  osobowa
Da Krynicy: Ó.01 5.55 13.22 17.53 
D j Wadowlo: 715, oprócz niedziele 

20.15.
Do Z w ardonia: 54.05 k u rsu je  w dnie 

przedśw iąteczne do 10 m arca ; 18.0F cd 1 
m aren tv(Vn do Suchej.

Do B ielska (przez K alw arie); 15.15 
k u rsu je  codziennie oprócz O?.dziel.

Do Rzeszowa: 9 20 w dni robocze.
Dc Tarnowa :14 20 w soboty robocze; 

16.30 z w yiatk iem  św iąt 1 sobót.
Do P rzem y śla : 15 30 
Do I-ubUna: 19.45.'
D’j  Bochni: 19,20. 20.45 w dni robocze 
Do brtflimłnmtr.: 4.30. 14.10.
Dc W ieliczki. 6 45 (m.) 8.25 (m.) 10 00 

rm.) 1150 fm.) 13.07 (m.) 13.55; 15.05 (ni 
16 45; 17.50 (m); 19 15 (m.); 19.55; 2 1 50 
(m.); 23.10.

Do Kocmyrzowa: 7.35 (m ) 10.50 ( m ' 
13.45; 16 40 19 40 'm.)

Do Mogiły; 21,40 m.)'
Uwaga, (p.) -  oznacza pociągi posi iesz 

ne; (m.) — pociągi m otorow e.
Nocne dyżury lekarzy. Dr. B lasnsrg  

M aksym iljan  (Strow iślna 18. tel. 104-57), 
Dr. F erb cr A nna (Rękaw ka 3. tal. 113-37) 
Dr. M irow ska E ugen ia  (S tolarska 5. tel. 
139-83). Dr. S tanow ski Józef (Łobzowska 
45. tel, 175-4:0

Nocne dyżury aptek w Krakowie: Ar- 
teka pod B iałym  Orłem (Rynek A—,TJ 4-51 
Apteka (Łobzowska 6). Apteka pad Świę­
tą  K ingą (Grzegórzecka 9). A zteka pod. 
Złotym  Lwem (Dluca 4k Hpteka t nn Mu 

rzvn?m  (Krakowsko 19). W  Podgórzu: 
A pteka pod H ygeą (K alw ary jska 27).

REPERTUAR 
TEATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO

Poniedziałek 7. 5 ,,K apitan  z Kópe-
n ick“ .

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: ..Moje m arzenia to  ty" 
ADRIA: • ,;Książę A rkad ii" .
APOLLO: ..M elodja Nocy". 
BAGATELA: ,,Młodzi łniec od C ałusów '1 
KINO DOMU tUŁNIERZA: nieczynne. 
MUZEUM: . Pogrom cy N ieba" ponad

to dodatek i kom edja.
PROMIEŃ: ..P ro k u ra to r A licja H orn" 

(Jadw iga Sm osarska).
SŁONKO: ,Pod T w oją O bronę1* 
SZTUKA: ./T unel".

Program XI Tygodnia Lotniczego
Kraków, 7 mają 

Ś roda. dn. 9  m aja  o godz. 17 o t­
warcie w y staw y  Lotniczo — Gazowej 
w Paw ilonie Sportow ym  w parku im. 
D ra  Jo rdana; o godz. 18 M onstre — 
Koncert połączonych o rk iestr woj­
skow ych i cyw ilnych oraz zespolo­
nych chórów  krakow skich; o godz- 19 
capstrzyk  o godz. 1 dancing w k a ­
w iarn i „Feniks*1.

C zw artek , dnia 10 m aja o godz- 9 
M sza św- w  kościele św- A nny; o godz 
10 pochód propagandow y. W ym arsz  
z o środka  P- W- i W- F- ul; Zwie­
rzyniecka 26 — przem arsz ul- F ra n ­
ciszkańską, D om inikańską, A ndrzeja 
Potockiego, B asztow ą j F b r ja ń s k ą  
naokoło R ynku, Szczepańską, D una­
jew skiego, P iłsudskiego, Aleją Krą* 
sińskiego do ośrodka P . W- i W- F- 

P ią tek  ,dnia 11 m a ja  ogodz. 17 — 
18 koncerty  o rk iestr przed U niw ersy­
tetem i przed budynkiem  P oczty  G łów 
nej >bok P ałacu  Prasy-

Sobota, dnia 12 m aja o godz- 17— 
18 koncerty  o rk iestr w R ynku Gł. 
i przed T ea trem  im- Słow ackiego; od 
godz- 18.30 koncerty  lotne ork iestr 
z p re lekcjam i po lokalach restaura* 
cy inych  i kaw iarn ianych ; o godz- 
19,30 koncert sym foniczny na dzie­
dzińcu arKadowym na W aw elu  pod 
arty stycznem  kierow nictw em  pp- mjr. 
Schreyera  j dyr- W allek  — W alew ­
skiego; o godz- 21 dancing w  kaw iarni 
„Feniks".

Niedziela, dn. 13 m aja  od godz. 9

przez ca ły  dzień W ielka L o terja  F an ­
to w a w  R ynku  Gł- w  Sukiennicach;
0 godz- 16 pokaz nanadu lo tniczo — 
gazow ego na stadjonie sportow ym  
ia  Kopcu Kościuszki. P ro g ram ; P o ­
kaz zam askow ania Kopca przez za ­
dym ienie, a larm  lotniczy, nalot lot­
nictw a nieprzyjacielskiego, obrona 
p rzy  pom ocy a r ty le rii przeciw lotni­
czej, atakow anie lotnictw em  myśliw" 
skiem i obrona, przy  pom ocy karab i­
nów m aszynow ych, prace drużyn od­
każających  i sanitarno—ratow niczych, 
ponadto zaw ody sportow e.

Poniedziałek , dnia 14 m aja  o godz. 
16 — 17 koncerty  o rk iestr na placu 
G ro )le i na placu Wolnica-

W torek, dnia 15 m aja o godz- 17— 
18 kon certy  o rk iestr na placu Szcze­
pańskim  i w R ynku Podgórsk.

I Środa, dnia 16 m aja  o godz. 17 — 
I 18 ko n certy  o rk iestr w R ynku Gł-

1 pod drzew em  Wolność* na plantach-
C zw artek , 17 m aja  o godz- 17,30 

rewia m ód połączona z dancingiem' 
w kaw iarni „Feniks“.

Podczas całego T ygodnia trw ać 
bedzie W y staw a  Lotniczo — Gazowa, 
czynna codziennie od godz- 9 do 13 
i od 15 do 20, fotografow anie w sa­
m olocie w R ynku Gł-, przyjm ow anie 
zapisów  na członków  L- O- P . P- w 
nam iocie w R ynku, poranki filmowe 
dla m łodzieży w kinach, zbiórka ulicz­
na do puszek w dniach 10 i 13 m aja  
przy  stolikach i p rzez kw esta rzy  
w ciągu Tygodnia-

Zam knięcie ulicy Grodzkiej
dla ruchu H o lo w e go

K raków  7 m aja 
Z dniem  dzisiejszym  w zw iązku z urzą- 

dzentem  w jazdu n a  W aw el od strony pl. 
B ernardyńskiego  została  zam knięta dla ra  
chu kołowego w jazdow a część ut. G rodz­

kiej r,a odcinku, ’jd  ul. ś_w. Idziego, do ul. 
św, G ertrudy , 9 ru ch  objazdowy sk ierow a. 
ny zostaje  przez ul. B ern a rd y ń sk ą  lub św 
G ertrudy i D om inikańską.

ŚWIT: „A niołowie P iekła".
UCIECHA: ..Świat należy do ci obie", 
WANDA: „Tańcząca W enus".

KRONIKA KOŚCIELNA 
Muzyka kościelna. W  niedzielę 6 bm. 

w kości ole św. Agnieszki, ul D ietla 39, 
podczas mszy św o godz. 12 chó m ie ­
szany T ow arzystw a O ratoryjnego pod 
kier. dyr. W. G eigera oraz soliści p. M. 
Tw ardów na. St. B obula i S ucnanek "wy. 
ko n a ją  „L itan ję  L o re tańską" U ruskiego. 
Przy organach  prof. J. Swterczęk.

W spólna adoracja m ęska Naiśw. S ą  
k ram en tu  w kościele SS. Felicjanek na 
Sm oleńsku odbędzie się dzdś w niedzielę 
od godz. 3 do 4 popol.

Uroczystość odpustowa z okazji Święta 
Z nalezienia św. K rzyża clbędaie się dzU 
w niedzielę w kościele św. Krzyża. Pod­
czas uroczystej sum y o godz. 11 ej w ra- 
z okolicznościowom kazaniem , wygłoszą 
nem  przez ks. z Zakonu OO. P ijarów , o j 
śpiewa chór P aństw . Sem inarium  żeftsk$  
go mszę 3-glosow ą M oniuszki pod ki >r. 
p. Jan iny  Orzelskiej.

W A W E L
ZABYTKI — MUZEA — WYSTAWY

I Katedra, zwiedzanie 10 — 13 i 14.30
— 17. w niedz. i św ięta 12 — 13.30 i li.aO
— 17. wstęp: Groby królew skie 1 zł. S kafL  
biec 1 zł. W ieża Zygm. 25 gr. wycieczki 
szkolne: Groby król, 20 gr. Skarbiec 20 gr. 
W ieża Zygm. 10 gr. W ycieczki dorosłych 
Groby król. Skarbiec i W ieża Zygm. — 
razem  1 zl. od osoDy

II. Zamek królewski (kom nat' ’ królew ­
skie) codziennie 9 — 16 niedziele i ś c ię ­
ta  9 — 14, wstęp 1 zł., wyc. zbiór. 50 gr. 
wyc szkolno 25 gr.. w niedzielę i św ięta 
w stęp 50 gr.

III. Smocza Jama codziennie 8 — 16 w 
niedz. i św ięta 9 — 14. w stęp 50 gr.

IV Rotunda św. Feliksa i  Ada-ikta, Ka­
tedra Romańska św. G-erone w stęp ‘20 gr.

Wieża M ariacka codziennie 10 — 14. 
W stęp .50 gr. d la  wycieczek 25 gr.

MUZEUM NARODOWE 
L W ystawa kobierców mahoiuetąń- 

skieb, ceram iki azjatyckiej i europejskiaj
Rynek Główny Sukiennice. C od;ienie 10
— 14! W stęp 1 zł.

n .  Oddział im. Emeryki hr. Hutte"
Czapskiego W olska 10. — Środy, Niedzielę 
i św ięta 10 — 14. W stęp lz ł. — N um iz­
m atyka, g rafika , b roń  i przem ysł a r ty ­
styczny.

II I . Dom i M uzeum  im  J .M atejki 
u lica F lo rjań sk a  41. Codziennie 10 — 14. 
W stęp i  yj. Zbiory Jana M atejki i a r ty ­
styczna po n im  spuścizna.

IV Oddział im . Feliksa Jasieńskie,j ul. 
Szczepańska 11 I p W ystaw v sztuki po l­

skiej, japońskiej, dyw any, sprzęty z róż­
nych epok itd  O otw arciu poszczególnych 
w ystaw  uw iadam ia się osobnem i ogłosze­
niam i,

V. Oddział im. Erazma Borąeza K ar­
m elicka 51. Środy. N iedziele i Św ięta 10 
— 14. W stęp 1 zł. — K ilim y polskie
wschodnio dyw any, broń, sprzęty, m a la r­
stwo XIX wieku.

VI. Wieża ratuszowa Rynek Główny — 
Zabytki rzeźby polskie] w oryginałach. 
W stęp. 50 gr.

VII Barbakan zabytek sz tuki fo rty fi­
kacy jnej, położonej na p lan tac jach  w po­
bliżu b ram y F lo rjańsk ie j. o tw arty  10—14. 
W stęp 50 groszy.

MUZEUM XX. CZARTORYSKICH
ul, P ija rsk a  6/15. Zw iedzanie g rupam i pod 
k ie runk iem  funkcjonarjuszy  M uzeum  we 
w torki i p ią tk i p u n k tu a ln ie  o gooz. 10. 11, 
12. W ycieczki i Szkoły ty lko za uprzed- 
n iem  — conajm niej n a  24 godzin — zglo- 
sezniem  w Zarządzie za w y jątk iem  w to r­
ków i piętków  do 14, oraz sobót do 11 go­
dziny,
MU101.UM ETNOGRAFICZNE (na W awelu)
codziennie 9—13, wstęp 50 gr. młodzież 2() 
gr. wycieczki szkolne 10 gr. od osoby.

Nowa wystawa w  P ałacu  Sztuki (pl.
Szczepański 4) zos^ąl-a o tw arta  w niedzielę 
o g. 11-ej przed p-jt. Na c-otość w ystaw y zło. 
żyły się prace „G rupy D ziesięciu" do 
k tórej należą arly.ąci: Adam B unsch. K a­
zim ierz C hm urski, P aw eł Dadlez, Jerzy 
Fedkowicz. Teodor Grott, S tefan Crwioz; 
S tan is ław  Popław ski, M arcin Sam lińsk ,, 
B ogusław  Serw in i Tadeusz Sew eryn. Po­
nadto w ystaw ione będą tkan iny , w ykona­
ne w krakow skiej w ytw orni „G rot" we­
dług projektów  B ohdana Tr.Hea. Kazi m ie­
rzą C hrnurskiego oraz Teodorą G io tta  
C ałą św ietlicę zajm ie zbiorow a wystaw;) 
prac T y tu sa  Czyżewskiego. 3 śnie w ypeł­
n ią  wreszcie 266 eksponatów  30 szw edz­
kich artystów  grafików , członków T ow a­
rzystw a .G rafika S allskapet" rep rezen tu ­
ją  ceny najlepsze siły g rafik i Poinocy. Pu- 
wyższa im proza zorganizow ana przez To­
w arzystw o Polsko-Szw edzkie, Kraków sk: 
Związek G rafików , oaz dyrekcję Tow a- 
jednyro ze es(m czntas‘51B?u. 
w arzystw  P rzy jació ł Sztuk P ięknych  m a 
być jednym  ze środków  k u ltu ra lnego  zbli­
żeni o Polaków  i Szwedów.

W ystawa Gastronomiczna S taran iom  
G rupy Bezrobotnych H andlow ców  działu 
gastronom icznego w K rakow ie dziś w n ie­
dzielę j  godz. 10. p rzedpołudniem  w salach 
Zw iązku Młodych P o lek  (Rynek Gł. 23) o- 
tw a r ta  zostani-o jednodniow a w ystaw a ga­
stronom iczna pod hasłem. „N ajpiękniejsze 
k an ap k i"  czysty zysk przeznaczony n a  do­
raźne zapomogi d la  bezrobotnych pracow ­
ników  umazsłcrwycn .działu gastronom iaz-

|  nego o raz  n a  stołowr ie bezrobotnych p ra ­
cowników um ysłow ych w  Krak owie.

 JNIKATY
Rekolekcje dla kapłanów w  Domu Be*

kolekcyjnym  OO. Jezuitów  w  Dziedzicach 
(na Śląsku) 1934 roku: Ser ja  II od 18 — 
22 czerw ca; S erja  III  od 2 do 6 lipca; 
S eja IV od- 30 lipca. do 3 s ie rp n ia ; S erja  V 
d la  WW. Ks. P refek tów  od 13 do 17 sierp  
n ia ; S erja  VI od 27 do 31 sie rpn ia ; S erja  
VII od 17 do 21 w rześn ia ; S erja  V III od 
8 do 12 październ ika; S erja  IX od 19 do 23 
lis topada ; S erja  X II od io do 14 grudnia. 
Pierw szy dzień oznacz? początek o godz, 
19-ej w ieczorem , osta tn i zakończenie o 
godz. 7 rano . U prasza się o wczesne zgło­
szenia ,k tóre p rzy jm u ją  OO. Jezuici, Dziś. 
dzice. Śląsk.

Polski Instytut Esperancki (Al. M ic­
kiewicza) donosi, że tegoroczny egzam in 
z języka esperan to , urządzony przez ko­
m isję głów ną, odbędziio się w K rakow ie 
27 m a ja  br. o godz. U przedpołudniem . 
Szczegóły i w aru n k i poda n a  pisem ne 
zgłoszenie inż E dw ard  Kostecki, Kraków 
Al. M ickiewicza 7.

„Rzeczpospolita Poetów", w spółczesna 
kom edja sa ty ryczna L. H. M orstina będrzie 
najb liższą p rem jerą  M iejskiego T-oatru im. 
J. Słowackiego.

Dwa wieozary m uzyczne uczniów k lasy  
fortepianow ej prof. Jan a  H offm ana odbę­
dą się we w torek, 8 bm . i w j  czw artek 10. 
bm . w sali Bolońskiego. Początek oby­
dwóch koncertów  o godz. 8 wiecz.

„Od W isły po Czeremosz'* pod po w y i - 
Szym ty tu łem  w ygłosi sta ran iem  P o lsk ie ­
go T ow arzystw a Geograficznego ,-dczyt dr. 
St. Jarosz, w środę 9 hm  o godz. 9-ej w 
sali In s ty tu tu  G eograf i oznego (Grodzka 6 ii 

Ostatni dzień w ystaw y druków A nczy. 
oa N iezm iernie interesującą, ta  w ystaw a 
cieszy się w łelk iem  pow odzeniem , o czetn 
św iadczy liczna frekw encja. W ystaw a -n 
u rządzona s ta ra n ie m  T ow arzystw a M iłoś­
ników  K siążki w M uzeum  Przem ysłow em  
(Sm oleńska 9) o tw a rta  je s t p- raz osta tn i 
dziś od godz. 9 do 13-ej i od 17 do 20-?i

Doroczne W alne Zebranie Rodziny
Sierocej* pod przew odnictw em  Najprzo 
w ialebniejszego K sięcia M etropolity A da­
m a Sapiehy odbędzie się dziś w o o n ie d rt i. 
lek o godz. 5 popoł. w sa li jirzy pi. Janlo- 
nowskich 3 I. p.

XLVHI Zwyczajne W alne Zgromadze­
n ie Polskiego Towarzystwa Gimnastyczne­
go „Sokół" w  Krakowie odbęJrc- s :ę w
p ią tek  11 bm. o godz. 6.30 w b u dynku  To­
w arzystw a. W  razie b rak u  k o m p o tu , d ru ­
gi tem in  o godz. 7 wrscz.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych
w Krakowie oganizuje w  dn iach  1 10 m a­
ja  1934 r. 2-dniow ą wycieczkę pociągiem  
p opu larnym  z K rakow a do Częstochowy. 
Odjazd z K rakow a dn. 9 m aje  b r  o  godz. 
9.35. P -zy jazd  do Częstochowy około godzi­
ny 12 40 Odjazd z Częstochowy dn. 10-go 
m a ja  br. o godz. 17,25. P rzy jazd  do K rako­
w a o godz. 20.17. C m a  przejazdu ‘t o  i s 
pow rotem  6.70. zł. In form acyj udzie la ją  i 
sp rzedają  b ile ty  kolejowe: PBP. „O rbis" 
R ynek gł. „W agons. .  L its  - Cook" S ław ­
kow ska 12, Polski Związek Tury styczny — 
S zp ita lna 36, o raz k a sa  osobow a n a  dw or­
cu głów nym .

Ambolatorjnm Zwlązk. Opiek* nad 
Zwierzętami w  Krakowie w d a g u  p ie rw .
szego m iesiąca od drwa ot.warcfa, tj. za 
czas od 26. III. do 26. IV. 1934 r . przyjęło  
203 pacjentów , w tem  181 psów. 10 kotów 
7 papug, 2 kró lik i i 3 k an a rk i. Z 1'eczuflych 
zw ierząt p rzypada na, choroby w ew nętrzne 
81. choroby skórna 60. choroby oczy i uszu 
42, zRbiegów ch irurg icznych  6, Szczópięń 
ochronnych przeciw  nosowce (chorobie 
psiej) 14. W  ostatriih  dn iach  zaznaczyła 
się tendenc ja  siz,czepiania przeciw  nosowce, 
zwłaszcza u p 3Ów rasow ych, a  to 5 wzglę 
du na zbliżający się okres infekcji.

Starostwo grodzkie w Krakowie nka- 
rało w okresie dw u pi?.rwszveh m iesię­
cy br za katow an ie koni oa te ren ie  K ra­
kow a 42 osoby do 5 zł., w zględnie arewa- 
tern do 3 dni; za dręczenie drobiu  i ło­
w ienie p taków  śp iew ających w eioci ufe? 
rano  5 osób grzyw ną do 3 zł., w zględni? 
areisgSm  do 2 dni. Ogółem było u k a ra ­
nych 47 w ypadków . — Oprócz tego p rze­
kazano do sądu grodzkiego i okręgowego 
i do w ydziału śledczego 8 doniesień.

Audycje radiostacji 
krakowskiej

Poniedzialel- 7 m ała 1834 r.
y.00—800 A udycja p o ran n a  z 'W arsza­

wy. 11.35 P ro g ram  n ad z. bież. 11.40 Cod-z. 
przegl. p rasy  polskiej z W arszaw y. 11,50 
W iadom . bież. 11.57 Sygnał czasu, h e jn a ł 
z W ieży M arj. 12.05 K oncert ze Lwowa. 
15.00 H ejnał z W ieży M arj. i p ieśni m a- 
jows. 15.20 P rzeg ląd  kom un ikacy jny . 15.25 
C hw ilka lotnicza i przociwgąz/ftca z W ar­
szawy. 15.35. P ły ty  gram ofonow e. 16.20 — 
18.10. T ran sm isje  z W arszaw y. 13,10 p ły ty  
gram ofonow e! 18,20 A udycja żo łn ierska z 
W arszaw y 18.45 P ły ty  gram ofonow e. 18.50 
P rog ram  n a  dz. nast. 18.55 „N ajnow sze 
wydawnictw a." omówi dr. A. B ar. 19,10 Roz 
m aitości. 19.15 K ącik p racy  kobiet. 19.25 
T ran sm isje  z W arszaw y. 19,43 W iadom . 
sportow o lokalne. 19.47, — 23.30 -ąnaoui- 
<je z .Warszaw y.
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EB LI
sypialnie, ndalnie, gabinety z własne; 

W y t w ó r n i  poleca
70’

I C B - E B j & F t i
LwOW, So&IesHIego 3 — Tb’ . 70-45.

Z  ■ C  Ł  A

H .  f t S " i E M O J E W S K I E ® 0  *
stosuje się przy chorobach wątroby, ziej przemian e materji i kamieniach żółciowych 

Żądać w aptekach i w składach aptecznych.
Broszury Dr. med. T. NIEMOJEWSKIEGO wysyła labor. „CHOLEKINAZA". 

Nowy Świat Nr. 5, Warszawa, te l. 9-74-96.

N I E B L E polaća po «•' cH naV
 -----------  niższych 1 nn bardze
dogodno raty : Otomany od 26 sł. ynialnia
od 290.— zł. Kredensy kuchenne od 35'— zł. 
Lóżk* połowę od 15.— zł. 3 poduszki a 16.— zł. 

S<atkl a 17.— zł. Krzesła a 6. -  zł.
Najtańszy Magazyn Mebli 111

Kopernika 23 ró® ul. Wi unowskiej.

G o r s e t y  Femin?
aą najlepsze  613

Lw ó w , P ie k a rs k a  Ib.

T o w a r y
i ł a w a ł n e i

Największy wybór Op 
N a j n i ż s z e  c e n y  t l i

Lwi, Rpek 29.
Telefon 25-55

Każdy wyraz 10 graazy. — Ogłoszenia 
nie haadlowego 10 wyrazów 50 gr., dla 
peszuk. praey do 15 wyrazów 50 gr. » Q ę £ e s z e i i i a  d c o A t i e «

Jedno ogłoszenia nie może przekraczać 
50 słów. Ogłeszenia reklamowe wśród 
drobnych koszt .ją za 1 mm. 1 łam. 30 r<

t

Ramy stylowe
do obrazów, n nowsze wzory 
zagraniczne, karnisze do okien 
wykonuje specjalista H. K oterba 
Lwów, Dulębiank* (boczne Ro- 
Tn»P“ wicz«‘ 2521

Dwa pokoje
kachria  pełny komfort słonecz­
ne do wynajęcia, oglądać Lwów. 
Guadelica 6. (boczna Poniń- 
skiege).  1617?

Pokój

■ ^ Ł o e d m e

pokój b e t rnebll (wew nątrz kueV>- 
ni») w śróórnisściu do w vrji?- 
cia. Lwów, Ossolińskich H/H* 
dr?w? 67

Nie wyrzucajcie
Swnich p ieniędzy. kupu jąc  
fsndetę sklepaw-ą lecz wprost 
w źródła. F irm a SANDKF.R. 
wytw órnia mebli i tapicernbi 
'„■eona Sapiehy 34, poleca swe 
jiyryby suszone na w łasnej 
?u=zarni i pierwszorzędnego 
ra tunku . Sypialnie. Jadaln ie  
Salony, Pokoje m ęskie, urzą 
dzenia kuchenne. O tom any, 
Bufnlkl. Krzesła, Tapczany 
. w szelkie inne wedle najnou  
izych wzorów po cenąch bar 
iz t  ni«kich dogodnych epła 
lach.. Uw aga! Każdy kupu  
jacv korzysta po roku 7 bez 
ptatn»go odnow ienia m ebli 
Twaga ha firm ę PANDKFR 

J.wów L Sapiehy 84. 541

Strychy
i piwnica k ażdere  prawie domu 
ZRwierają mnóstwo aiepotrzeb- 
nvch rzeez» iak: eześci garde­
roby, mebla it.p. Ogł«ś (10 słów 
50 groszy), że mssz takia  a takie 
przedm iaty do sprzedania, •  z 
pewności*, znajdą aią chętni na 
bvwcv. 15800

Sprzedam
Wydzierżawią Interes przemyci, 
korzystnie. Listy Kurjcr, Lwów, 
Zfmerawicia 10 „Pelakowl”

16122

Forte; an
•H am burglera* króciutki — ten 
wielki, piąknv — sprzedam ta ­
nio S k len ia rsk i Lwów, K oper­
nik* 26. 17084

balkonowy Lwów, Poniatowskie­
go 8/1. m, 6. utrzymanie. tRmo, 

17082

komfortowy umeblowany, dl; 
pań od zaraz, od 9 — 2. Lwów,
Kącik 18. 17095

Duży

2 pokoje
i kuchnia front słoneczne II p. 
najchętniej na biuro wyn*jmif 
gospodarz Lwów. św: Mikołaia 70

17026

Czteropokojowe
mieazkenie pelnokomfortowe 
Lwów, boczna Zyblikiewlcza do 
wynajęcia. Wiadomość tel. 29.5’ .

17070

^okój
L,nehnia słoneczne czynsz z góry 
Lwów, Łazarza 9. 17091

Do wynajęcia
2 pokoje kuchnia, łazienka ito,
Lwów, Kadecka 15. m. 4. 17098

Odnajmę
1 — 2 pokoje, użycie knchni 
Lwów, Potoekiego 67, drzwi 3.

17097

2 pokoje
nyża, kuchnia, przedpokój, 1 1 1 I- 
kc nem> terasą i przynależy- 
tośeicmi, pełny komfort central­
ne ogrzewania i winda syatem 
korytarzawy od zaraz do wyna- 
jącia. Lwów, ul. Senatorska 11 a. 
wiadomość na mieiscu n w łaści­
cielki lub telefonicznie 34-77 
i 40-65. 17117

Treochkoaty
impregnowane damskie i męskie 
nrochownikf, pUszrzę ochronne 
baiecznie tanio jedynie w wytw 
,Ccntrum “. Lwów, Skarbków 
k\ c h  4. 819

Horyniec-Zdrój

Bebiś na wędrówce. W  Londynie na w  r 
stawie turystycznej w ystaw iono oryj;;- 
nalne „siodełko" umożliwiające wygód le 
„uczestnictwo" behisiów nn wycieczkach 

turystycznych.

Dozorca
oszczędnościowe po renacb n«i- 
niż^zycb poleca F .lehtra P aaai 
M ik o !a « c h n  T e L  10-85. 1303

zarazem palacz przy cent. ©grze 
wanin, uczciwy, trzeźwy, żonaty, 
bezdzietny szuka dozorcówki 
od 1 sierpnia. Zgłoszenia Lwów 
Jagiellońska 7. 17130

Pokój
kuchnia front, p ułkc nfort, Lwów, 
Stechiawicza 8 ("koniec G rochow­
skiej) zaraz do wynajęcia, 17027

Stoły
restauracyjae mniejsze i większa 
do sprzedania. W iadomość Mu. 
siałowicz Lwów, A kadem icka 18 

1712?

Rowery
krajowa i zagraniczna od zł. 120, 
Rakiety krajowe i angielskie od 
ł. 18.— poleca A utosport Lwów, 

Słowackiego 2. 773

Wszystkie wolne 
mieszkania

poleca Inform atar, plaa Marjae-
ki 5. 16065

Garsoniera
odrębny luksusowy komfort I p ię ­
tro, willa agrodowa, Lwów, Ko- 
ebannwskieoo D3 17131

1 pokój, kuchnia
do wynajęcia, Kraków, 
na 18 Wyrwie*.

Srpital-
KG

Niekrępuiący
komfortowy pokoi, talefon, po- 
ściel od 15, Lwów, L iatopada 
17III 1 wo, do 5.__________ 1711?

2 pokoje
dla jednaj lub dwóch osób do 
wynajęcia od gospodarza Lwów, 
W yspiańskiego 22- 17088

Ortoiunta w tej ri_ bryce omteiiem my do J5 stów boapłatnla

Służącej
do wszystkiego t. j. samodzielne 
gotowanie i do 2 dalecl poszu 
kuję od 15 maja. Zgłoszenia 
Kurier, Lwów, Zimorowfcza 10. 
.W esołe usposobienie". 17055

Poszukuję
Danienki lut niani do niemowlę 
cia zaraz Cicheeka Lwów, Zn 
hariasiewicza 5. 17077

tiubiiuuuno - muimi

kursy K os.nrkiewieza Krakpw 
Szawska 1, jedyne rządowe u 
Doważnione, kG

Torebek
damskich pracownia „Barasz" 
mieści się oT inie przy Zimoro- 
wicza 7 (Lwów). 1943

Żarówki

Zaleszczyki
znany pensjonat .Janina* (dav 
niej Słoneezns) poleca J. Olszew­
ska. ___________________ >6138

Piwniczna
Peni<oaat „Zofiówka*, położany 
nad Popradem, blisko kolei w 
zacinnem , pięknem miejscu — 
Dolecą peko;e wra* z utrzyma, 
niem. Kuchnia na masła. Cepy 
przystępne-_______________ 16151

stacja kolejowa w mi iscn, Ką­
piele — S iatciane — Borowino, 
we. W odolecza!ctwo wyleczą 
skutecznie i szybko wszelkie 
choroby lenm atyczne, kobiece 
nrzemiany m .terji. O kolica lesi 
sta, — park — tenis — piękne 
wycieczki — kąpiele rzeczne — 
dancingi — kawiarnia muzyka 
zdrojowa. Pierwszorzędna pen­
sjonaty zakładowe „Kalistówka 
i „Alcksandrówka” wykwintnie 
urządzone. Sezon już otwarty 
Korzystalcie z taniego Sezonu 
W iosenne-o Informacji ndziela 
anteka W Pana Dobrzańskie! o 
we I.wewie oraz Dyr. Zakładu 
Zdrojowe,ga Horyniec — Zdrói 

17120

Skole

Dwór-Komarnfki
p. Boryma okolica Sianek pięk- 
na górzysta akolica nad rzeką 
Stryj poleca słonaczae pokoje 
z ctłodziennem  utrzymaniem
3 — 4 zł. li 139

Chrcaśeijaaski paaajoaat nad 
Oporem tu i  pod łanom- D obo­
rowe utrzymania, Elektryka. O d 
czerwca. A draa .W illa DD P la­
ż y -____________________  17100

Podkarpacie
dwór pad lasem, staw, potok, 
kolej blizko. 4 zł. dzienne. Bez- 
miachawa, paczta Leska. C cer- 
kawska. _____________________  16154

Lubień Wielki
Zdrój A d“lfa. Szazawa aiarczana. 
Leczy gościec, cukrzycę, zatru­
cie rtęcią  i choroby dróg odda- 
chowyeh. 15992

Truskawiec
chrześcijański pensionat „Krzy. 
gia" otwarty. Caatrum . Ceny 
przyatepna. Kuehaia diatyczna.

16041

OBUWIE poleca najtaniej kato­
licki magazyn JOT-ES. Lwów, 
,pl. Kapitulny 2. 590

Bryczki
i wszelkiego rodzaje wozy 1 ka- 
roserja samochodowa, wykonywa 
po cenach kryzysowych zaana 
firma l ‘ckendorffa Lwów, ul. 
Waska 3. (Łyczaków) 17056

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego i_mod* 
nie urządzonego - mie­
szkania i biura oą nie­
zbędne* bo proste i tanlf

/Ł

R ok. za?. 19 0 7 . Lwdw, p l a c  BernardydslJ W* *e &. 4 7 - f f

Meble

Kołłątaja 5
na składzle.

do waza Ikich po 
koji n»jkorzvatnir 
nabyć można W W'• 
T W 4RN I M E B L I i 
Zielińskiego, Lwćv 
w podwórzu. Str 

8

Wysprzedaż!
lampy elektryczna, garnuszki, że­
lazka, żarówki i poduszki elek­
tryczne po cenach bardzo ni- 
skicn, „LUX", Lwów, A kade­
micka 15. 946

H om o? zag ran iczny

Prędzej, prędaei- okrę '1 Idzie nti dnol 
t— A c6ż to mnie obchodzi? To nie mój okręt)

(H u m ro ie t - L ondyn). S. P .

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
K klam y w te k ic ia :

Na 1-szej stronie . .
Cała 1-sia t l  ona . . . ■ . .
Na 2-giej i 3-ej atrenie .  .
Cała 2-ga lub 3-cia strona 
na dalszych stronach tekstu  
Olała strona . . . . . .

.  . zł. 1-50
Różno re k la m y :
K omunikaty i artykuły reklamowe . Zł. 1.—

. . „  1 .2 0 0 - Na stronie kronikarskiej . . . . 0-80
• , • „  0-80 W dodatku literacko-naukowym . . 1-—
. . „  8 0 0 -- Nekrologi do °00 mm................... ..... • H 0*50
.  \  „  OTO ,# ,, 300 „ . . . . . 0-80
. . „ 600'— „ '• powyżej 300 mm. . . . • » 1 —

O głoszenia d robno:
Ogłoszenia za tekstem  za mm. . . zł. 0‘30
Na oat. stronie i wśród drob. (6 łsm.) „ 3*3 1
O głoszenia drobne za słowo . . „ OTO
M stry m o n ja ln e ................................. „ 0'20
Dla poszukujących pracy za słowo „ 0-05
Drobne ogłosz. przyjmuje r ię tylko za gotówkę.

Podstaw ą obliczeni*, jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nrstąp ić  w każdym czasie i obow .żuje także te ogłoszenia, które zostały 
zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza aię 50 proc. 
O głoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych (z data poniedziałkowa) kosztuią o 20°|„ óroiei.

U W A G I :
Omyłki, k tó re  zasadniczo nie zmieniają treźe 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotr 
gotówki ani też nie obowiązują Adminiatracj 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni­
katów bezpłatnych n ie  umieszcza się. Zniżali 
oie udziela się. Reklamacje miejscowe uwzględ 
nif się dr dni 3-ch, zamiejscow. do dni 8-mlt 
od daty ukazania sie ogłoszenia. Za egzem­
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogłoszeni' 
do numeru bież. przyjmu,* się do godz. 16-ż-

W ydaw ca: D. Maciejko. Czcioa kami DRUKARNI KRESOW EJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48„ Odnów. red. Marian Ostrowski*
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